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Przedwczoraj ukonstytuowało się Koło polskie 
w Berlinie. W ybrany na nowo prezesem został Dr 
Henryk Szuman, jego zastępcą członek Izby panów 
p. Lud. Śląski. Do komisyi parlamentarnej obra­
no pp. K antaka, X. Dra Stablewskiego i Dra 
śzum ana, na ich zastępców pp. Teofila Magdziń- 
skiego i Wł. Wierzbińskiego, na sekretarzy zaś 
pp. Brzeskiego i Wolszlegra. Na najbliższej sę- 
syi zastanawiać się będzie Koło nad etatem. Do 
petycyjnej komisyi wstąpili poseł Różański , do 
budżetowej p. Teofil Magdziński, do edukacyjnej 
pan Zakrzewski, a do rugów wyborczych pan 
Kantak.

Wiener Z*g ogłosiła już sankcyonowane przez 
Najj. Pana postanowienia delegacyj wspólnych, a 
mianowicie: budżet wspólny na rok 1884, n ad ­
zwyczajne wydatki na wojsko stojące w Bośni;, 
Hercegowinie i nad Limem, i kredyty dodatkowe 
na pokrycie nadetatowych wydatków z r. 1883.

W  węgierskiem ministeryum komiunikacyj ukoń­
czono już roboty wstępne do budowy kolei żela­
znej z Munkacza do Stryja. Teraz naradzają się 
tylko ze znajdującemi się obecnie w Peszcie re ­
prezentantami jeneralnej inspekcyi kolejowej au 
stryackiej nad tunelem 1700 metrów długim. Ko 
lej ta  należy do rzędu trudnych do przeprowa­
dzenia kolei górskich, a koszta jej preliminowane 
zostały na 10 milionów złotych reńskich.

Cesarz niemiecki oświadczył onegdaj, jak  nam 
już wczoraj telegrafowano, przewodniczącemu Iz­
by deputowanych, że pokłada niezachwianą na­
dzieję w utrzymanie pokoju, i że stosunki z Ro- 
syą są bardzo dobre. Cesarz wspominając przy 
tej sposobności o budżecie, wyraził radość swą, 
że po dłuższym czasie, przedłożono wreszcie bu­
dżet bez deficytu.

Dyskusya ogólna nad etatem ministerstwa fi 
nansów była w sejmie pruskim bardzo ożywioną. 
Zabierali w niej głos: minister finansów, Dr Wa- 
gner, Zeidlitz, Schorlemer-Alst i W indthorst. O- 
statni wykazywali szkodliwe sku tk i, jakie walka 
kulturna wywiera na finanse państwa. Znaczna 
część zaczepionych pozycyj odesłaną została do 
komisyi finansowej.

Poseł niemiecki przy dworze petersburskim

Schweinitz, który dłuższy czas był na urlopie, 
ma w tych dniach udać się na miejsce swego u- 
rzędowania i miał już u Cesarza audyencyę po­
żegnalną.

W  kompetentnych sferach petersburgskich, p i­
sze Polit. Corr., utrzymują, że p. Giers ma za­
miar powracać z Montreux przez W iedeń, ale 
zamiaru tego nie objawił dotąd w formie obo­
wiązującej , ze względu na przeszkody, jakich 
mógłby doznać wskutek swych stosunków fam i­
lijnych.

Francuska Izba deputowanych przyjęła na po­
siedzeniu sobotniem ustawę o niepołączalności u- 
rzędów, składającą się z 9 artykułów. Podług 
ustawy tej, każdy, kto piastuje urząd publiczny*, 
płatny ze skarbu państwa, nie może równocze 
śnie posiadać mandatu senatora lub deputowane­
go. Ustawa ta  ni^ma się jednak tyczyć ministrów, 
podsekretarzów stanu, profesorów niemianowanych 
przez państwo, ambasadorów i posłów. Duchowni 
różnych wyznań, jeśli zostaną wybrani, muszą 
zdecydować się na mandat lub swój urząd w prze­
ciągu ośmiu dni, gdyż w razie przeciwnym uzna­
ni będą za pozbawionych mandatów. Wreszcie 
wszyscy senatorowie i deputowani, którzyby z wy­
mienieniem swych nazwisk i charakteru swego* 
jako członkowie parlamentu, odwołali się do k re­
dytu publicznego*, w celu emisji walorów, tracą 
mandaty eo ipso. Wszyscy reprezentanci ludu, 
którzy wstąpiliby do zarządu przedsiębiorstw 
subwencyonowanych przez państwo, muszą zrzec 
się mandatów, mogą jednak poddać się ponowne­
mu wyborowi.

Co "się tyczy oficerów wojska lądowego i ma­
rynarki, był minister wojny Campenon tego zda­
nia, że w interesie karności nie powinien żaden 
czynny oficer wybieranym być do Izby deputo­
wanych lub senatu, i zdanie tó zwyciężyło. Mi 
nister Campenon, który, jako kandydat lewicy, 
stara się dostać do senatu, nie dozna^. wskutek 
ustawy* przeszkody, ponieważ ustawa ta, jak  już 
powiedziano, nie tyczy się ministrów.

Polit. Corr. w liście z Paryża zapewnia* że 
..ybór sprawozdawcy najważniejszej dziś komisyi 
kredytów dla Tonkinu, padnie na Leona R e- 
n a u l t a ,  ale projekt kredytu nie wejdzie na po­
rządek dzienny Izby prędzej, jak  w pierwszych 
dniach grudnia. R ibot, przewodniczący komisyi 
tonkińskiej, zażądać miał od Peyrona wypracowa­
nia projektu, w którymby były określone szczegóły e- 
wentualnych środków wojskowych na wypadek woj­
ny z Chinami. Nadzwyczajny poseł francuski Pate- 
nótre, znakomity znawca stosunków Chin i Ton­
kinu, odbył kilka konferencyj z p. Ferrym, lecz 
nie ma jeszcze mowy o jego wyjeździe, gdyż 
przed udaniem się do Chin, ma wprzódy pojechać 
do Londynu w celu konferowania z Waddingto 
nem.

Margrabia Tseng bawi ciągle jeszcze w Pary 
żu i czeka na odpowiedź z Pekinu na depeszę, 
którą wysłał d. 25 bm. wieczór.

Temps gani opieszałość rządu w przygotowa­
niach znaczniejszych posiłków, a zwłaszcza wo­
bec zapowiedzi uzbrojeń chińskich. W edług Kol. Ztg 
w sferach rządowych, pomimo pozornego zwrotu 
wojowniczego w Chinach, nie tracą nadziei uni- 
knienia wojny. Francya obawiać się ma zawikła- 
nia z Anglią i dlatego nawet w razie częściowych 
utarczek z regularnemi wojskami Chin, nie po­

czytałaby tego za wojnę. Ż powodu podjętego 
pośrednictwa Anglii, odbywa się między Paryżem 
a Londynem nader ożywiona wymiana zdań.

Rouher, słynny minister Napoleona Ulgo, wice- 
cesarz, jak  go wtfenczas nazywano, leży śmiertel­
nie chory. Cierpi on paraliż m ózgu, to też stan 
jego nie pozostawia już żadnej nadziei. W  oso­
bie Rouhera utracą Bonapartyści  ̂najznakomit­
szego męża stanu i doradzcę. Wogóle od śmierci 
syna cesarza Napoleona, Rouher mało już mie­
szał się do polityki i trzymał się na uboczu, nie 
sympatyzując z księciem Napoleonem.

W  Konstantynopolu umarł 3avfet basza, jeden 
z najznakomitszyett mężów stanu tureckich i o- 
statni, który pochodził ze szkoły wielkiego refor­
matora Reszyda-baszy. Zmarły zajmował w długiem 
swojem życiu kilka razy posadę wielkiego Wezyra 

ministra spraw zagranicznych.

Gazeta Narodowa ogłasza następujący

Plan reorganizacyl Banku kraj:
,1. Bank krajowy nie'będzie udzielał kredytu 

hipotecznego dla posiadłości włościańskich i ma­
łomiejskich bezpośrednio, — ale tylko za pośre 
dnictwem i poręką stowarzyszeń utworzonych na 
podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 tak, że 
za pożyczki udzielane na hipoteki włościańskie 
i małomiejskie gwarancyę dla. Banku krajowego 
stanowić będzie nietylko’ hipoteka pożyczającego, 
ale i poręka stowarzyszenia, do którego każdy 
biorący pożyczkę poprzednio jako członek wstą­
pić powinien.

W tym celu utworzy Bank krajowy, a raczej 
da inicjatywę do utworzenia w dawnych obwo­
dowych miastach 18 stowarzyszeń kredytowych 
o poręce ograniczonej na podstawie ustawy z d. 
9 kwietnia 18T3 (pod nazwą „banków ludowych*), 
które Bankowi krajowemu członków swoich za­
mieszkałych w ich obwodzie do udzielenia poży­
czki hipotecznej przedstawiać i za pewność tej 
pożyczki, tudzież za regularną spłatę rat umo­
rzenia i rat procentowych poręczać będą, nie krę­
pując niczem działalności i praw Banku kr. wzglę­
dem pojedynczych jego dłużników.

II. Aby to poręczenie było skutecznem i nie 
narażało regularnego toku spraw na kolizye nie­
przewidziane, pobierać będą owe banki ludowe od 
każdego długu hipotecznego swych członków na- 
leżytość poręczoną — poręczne w wysokości 1 
proc. rocznie, tak że przez to stopa procentowa 
pożyczek hipotecznych włościańskich i małomiej­
skich stanie się o 1 proc. wyższa od stopy pro 
centowej opłacanej przez posiadłości większe.

Z poręcznego procentu utworzy się osobny fun­
dusz, dla którego oddzielny prowadzić się będzie 
rachunek. Z funduszu tego banki ludowe spłacać 
będą natychmiast zapadłe a niespłacone raty człon­
ków swoich Bankowi krajowem u, który znowu 
raty na rzecz jego ściągnięte egzekucyą, bankom 
ludowym zwróci. Umowa szczegółowa unormuje 
czas zwłoki i obopólne postępowanie.

Jeżeli fundusz poręczny dosięgnie takiej wyso­
kości, że z procentów jego zastąpić będzie można 
połowę zwykłych rocznych zaległości, natenczas 
Doręczne może być zniżonem i zamiast 1 pro­
cent będzie wynosić Va proc. rocznie. W  miarę

zwrotu funduszu poręcznego i rezerwowego może 
nastąpić dalsze zniżenie na- 1/i  proc., nigdy je ­
dnak nie powinno poręczne być zupełnie zniesio- 
nem, gdyż korzyści, jakie kapitały wielkie, po­
wstałe z czasem przez skupianie tych małych o 
płat dla własności mniejszej przynieść mogą, prze­
noszą niekorzyść tych drobnych opłat.

Z funduszu poręcznego odpisywać się będą co­
rocznie straty, jeżliby jakie nastąpiły, a pozosta­
ła  suma pozostaje w połowie własnością Banku 
krajowego, w drugiej zaś połowie własnością od 
nośnego banku ludowego. Na podstawie tych sum 
mogą być przedsiębrane bądź konwersye długów, 
bądź inne operacye i ufundowanie, na; korzyść, 
własności włościańskiej i małomiejskiej służyć 
mające.

III. Banki ludowe obwodowe obejmą jako sto­
warzyszenia o poręce ograniczonej utworzone, na 
podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873, ope­
racye kredytowe w obrębie swych obwodów i u- 
dzielać będą członkom swoim pożyczki w zwy­
kłych warunkach kredytu osobistego, i zarazem 
pośrednio uzyskiwać dla nich przez poręczenie i 
pośrednictwo kredyt hipoteczny Banku krajowego. 
Rachunki kredytów osobistego i hipotecznego po­
ręczonego prowadzić się będą odrębnie, a człon­
kowie kredytu osobistego odpowiadać będą za ra 
chunek kredytu hipotecznego tylko subsidyarnie.

Członkami tych stowarzyszeń (banków ludo­
wych) mogą być także towarzystwa i kasy za­
liczkowe i inne zespolenia gospodarcze lub zarob­
kowe, lub grupy kredytow e, dla ułatwienia kre­
dytu utworzone.

Poręka nieograniczona członków takich ban­
ków utrudniałaby współudział zamożniejszych, i 
z tego powodu zdaje się poręka ograniczona być 
konieczną, jeżeli te instytucye mają się stać o- 
gniskiem obrotów miejscowych—i połączyć wszy­
stkie stany swego obwodu. Należałoby ŵ  statu­
tach zaostrzyć przepisy dążące do wytworzenia zna­
cznych kapitałów własnych, ułatwić i zapewnić 
wzrost funduszów rezerwowego i poręcznego, i 
nie wypłacać dywidendy z udziałów członkom 
mającym pożyczki hipoteczne. Powolne bowiem 
wzrastanie udziału w oszczędność większą, ma dla 
członków korzyści znaczniejsze, niż przynieść mo­
że dywidenda wypłacana — gdyż pożyczkom by 
potecznym pomnaża się tym sposobem pewność i 
ułatwia ich umorzenie, innym zaś członkom po­
większa się kredyt osobisty nieporęczny.

IY. Bank krajowy zawrze z bankami ludowemi 
ugodę, mocą k tó re j:

1. A) Banki ludowe przyjmą na siebie czyn­
ności przygotowawcze kredytu hipotecznego^ wy­
płatę pożyczek hipotecznych przez Bank krajowy 
do wypłaty przekazanych,— tudzież ściąganie rat 
procentowych i amortyzacyjnych tychże pożyczek 
— słowem wszystkie czynności, jakie pośredni­
ctwo i poręka ich w dziale pożyczek hipotecznych 
na nich względem swych członków i Banku kra 
j owego wkłada.

B ) Przyjmować będą dla banku kraj. wkładki 
oszczędności, sprzedawać jego listy zastawne, obli- 
gacye i  t. d., i wykonywać czynności inne i zle­
cenia im powierzone.

2) Za te czynności odstąpi bank kraj. bankom 
ludowym obwodowym pewną część procentu ad­
ministracyjnego od pożyczek hipotecznych, przy­
zna im przy pojedynczych operacyaeh i czynno­
ściach przynależne prowizye i należytości, i otwo­

rzy tym bankom kredyt odpowiedni ich m ajątko­
wi i obrotom. .,

Y. Aby zaś zcentralizować w ładzę, umożebmc 
kontrolę najskrupulatniejszą, będzie bank kraj. • 
nominować głównego dyrektora tych banków i 
zobowiąże je do regularnego przysyłania raportów 
z obrotów kasowych co 14 dni, lub co miesiąc, 
tak, żeby z raportów tych eałe życie banków się 
uwidoczniało. Akt ugody podda prowadzenie ksiąg 
i rachunkowości, tudzież bieg główny spraw kre­
dytowych tych obwodowych stowarzyszeń pewnym 
jednostajnym, stałym przepisom, a zostawiając 
zresztą w załatwianiu spraw kredytowych i w za 
wieraniu stosunków dyrekcyi i Radzie zawia o- 
wczej zupełną swobodę i autonomię, zarezerwuje 
tylko dla banku kraj. prawo kontroli w sprawach 
wspólnych, aktem ugody objętych.

VI. Podobnie jak  bank krajowy względom ban­
ków obwodowych, staną się również banki obwo­
dowe ogniskiem kredytu w obrębie swej działal­
ności, udzielając pojedynczym członkom, kołom, 
kredytowym towarzystwom i korporacjom  pożyczki 
kredytu osobistego, i pośrednicząc i poręczając 
w dziale kredytu hipotecznego.

Statuta zatem banków ludowych, obwodowych, 
winny być ułożone ze względu na to ich wielaie 
przeznaczenie i podawać możność zawierania^ ugód 
i stosunków tak  z bankiem krajowym, jak  i z m- 
nemi w obrębie ich działalności będącemi insty- 
tueyami.

VII. Bank krajowy będzie zatem:
1) bankiem centralnym dla 18 tu banków ludo­

wych obwodowych przez które ogarnie i użyźni
on kraj cały;

2) bankiem hipotecznym, prowadzącym sprawy 
hipoteczne dla posiadłości większej w sposób do­
tychczasowy, dla posiadłości włościańskich i m a­
łomiejskich zaś tylko na podstawie poręczenia 
owych banków ludowych, tak, że listy zastawne, 
wydawane na podstawie wierzytelności hipote­
cznych działu włościańskiego i małomiejskiego, 
będą miały gwarancyę hipoteki specyalnej, a nad­
to jeszcze gwarancyę poręczenia odnośnego banku
obwodowego; .

3) nakoniee może bank krajowy obok wyłożo­
nej tu organizacyi utworzyć sobie dla specjalnych 
potrzeb handlu i przemysłu w punktach odpo­
wiednich kraju, organizacyę specyalną bądź w for­
mie filij bankowych, bądź w formie agentur ltd. 
Organizacyę te nie stają sobie na zawadzie, owszem 
uzupełniałyby się nawzajem, ułatwiając bardziej 
jeszcze kontrolę i przegląd interesów.

Banki zaś obwodowe, ludowe, mając zapewnio­
ny zakres działań w obrębie znacznego obszaru 
kraju, autonomię zupełaą swych zarządów, ko­
nieczną do szybkiego załatwiania spraw, i kredyt 
stały, staną się z przyczyny blizkieh swych sto­
sunków z bankiem krajowym z łatwością ogni­
skami kredytu i obrotów swoich obwodów.

Z takiego ścisłego połączenia banków ludowych 
obwodowych z bankiem krajowym uzyska tenże 
wielką siłę i powagę, konieczną do podniesienia 
kraju, do uregulowania obrotów krajowych i przed­
stawi się na targach zagranicznych, jako instytu- 
cya potężna, zasługująca na wszelkie zaufanie 
wielkich instytucyj kredytowych zagranicy.

V III. Dla miast Krakowa i Lwowa otworzyć 
się mogą osobne stowarzyszenia.

IX. Istniejące stowarzyszenia zaliczkowe, m ają­
ce siedziby swoje w dawnych miastach obwodo­
wych, przeobrazić się mogą w banki ludowe, ob-

Wystawa elektryczna
w Wiedniu. *)

(Dokończenie).

IY.

Jednym z najciekawszych i być może jednym 
z najważniejszych przedmiotów wystawy, były ak- 
kumulatory. W  W iedniu nie uderzały one publi­
czności w oczy, i nie łatwe były do wyszukania. 
W ątpimy, czy i Betna część czytelników* którzy 
byli na wystawie, widziała je. Chowały się one 
skromnie w zabudowaniach drewnianych, na pręd 
ce skleconych i porozrzucanych po podwórcach 
wystawy. A jednak był czas — nie więcej, jak 
dwa lata temu — gdy pojawienie się pierwszych 
akkumulatorów F aure’a zwróciło na siebie uwagę 
całego świata myślącego. Żaden z wynalazkó’ 
ni kolej żelazna, ni nawet telegraf nie były przy­
ję te  z takim entuzyazmem, jak  akkumulatory.V— 
Sądzono, że w nich znaleziono rozwiązanie wszy­
stkich zadań , które postawiła sobie elektro-teehni- 
ka. Największy z żyjących obecnie elektryków 
sir William Thomson, profesor fizyki w uniwer­
sytecie w Glasgowie, widząc pierwszy akkumula- 
to r, powiedział, że on nigdy^ nie marzył nawet 
o tern , że dożyje czasu, w którym ideał jego ca­
łego życia, jakim  on pieścił się w swych marze­
niach, zostanie w tak  szczytny i piękny sposób 
urzeczywistniony.

Żyjemy nietylko w czasie, w którym nauka 
w swym rozwoju musi pasować się na każdym 
kroku z zawadami, jakie badaniu naukowemu 
stawia trudność sama przedm iotu, brak srodkow 
materyalnych lub obojętność możnych, lub tych, 
których obowiązkiem byłoby wesprzeć te badania; 
lecz również żyjemy w czasie, w którym nauka 
musi walczyć jeszcze ze szwindlem  i blagą prze­
mysłową, czyhającą na każdą zdobycz naukową, 
aby z niej natychmiast wyciągnąć matoryalne zy­
ski. Dlatego tez wśród mnóstwa przedmiotów* ci­

* )  Z  p o w o d ó w * ,  niezależnych od autora.*, artykuł 
ten mógł być przygotowanym zaledwie teraz do
druku.

snących się pod pióro,, nie możemy obrać za przed­
miot tego ostatniego artykułu nic lepszego jak 
akkumulatory, i rolę, jaką ono w ciągu  ostatnich 
dwóch lat od swego pojawienia się odegrały, a 
zarówno rolę, jaką one w przyszłości jeszcze pra­
wdopodobnie odegrają.

Łaskawy czytelnik przypomni sobie, że, jak- to wy­
kazaliśmy w pierwszym artykule, głównem zada­
niem elektro - techniki jest wynalezienie sposobu 
dla zużytkowania pracy mechanicznej, której w tak 
wielkiej ilości dostarcza przyroda w postaci wo­
dy, spadającej z gór. Widzieliśmy, że zużytkowa­
nie siły jednego tylko wodospadu Niagary, zastą­
piłoby w zupełności pracę mechaniczną, jaką wy­
zyskują obecnie potrzeby przemysłu i życia całe­
go rodu ludzkiego z palenia się węgla kamienne­
go. Lecz nie sposób, aby cała ludzkość zebrała 
się i osiadła do koła Niagary, czerpiąc w niej, 
jak u źródła życia warunki, do istnienia i dobro­
bytu.

Nie ulega wątpliwości, że w przyszłości podo­
bna dyslokacya przemysłowa po części nastąpi. 
Życie fabryczne, skoncentrowane obecnie po mia­
stach i m iasteczkach, położonych na równinach, 
dostępnych dla przeprowadzenia wielkich dróg ko} 
munikaćyjnych, przeniesie się kiedyś, gdy węgla 
zabraknie, w miejscowości przygórne, dziś zapo­
znane i uważane za najbiedniejsze. — Niejedno 
z miast dziś kwitnących upadnie i opustoszeje. 
Odwrotnie zaś niejedno ustronie, dostępne dziś 
tylko dla turysty, szukającego w ciągu znojnych 
tygodni chłodu i orzeźwienia wśród skał i poto­
ków, ustronie, na którem obecnie ciąży klątwa 
mieszkańca, gdyż ziemia nie chce mu tam rodzić 
Chleba, stanie się krainą*, kwitnącą życiem, prze­
mysłem i bogactwem.

Lecz w pobliżu źródła siły może być postawiona 
tylko pewna ograniczona ilosc machin dynamo-e- 
lektrycznych, które mogłyby być wprawionew ruch 
siłą wody. Każda machina potrzebuje pewnego 
miejsca na jej ustawienie. Aby prąd elektryczny*, 
powstający w tej machinie, mógł się  ̂przydać na 
co , musi on iść po drutach do drugiej machiny 
dynamo-elektrycznej i wprawiając ją  w ruch, przez 
to samo wprawiać w ruch., za jej pośrednictwem 
jakąś machinę roboczą. Jak  ta druga machina dy- 
namo-elektryczna, tak też i machina robocza i po­
łączony z nią warsztat potrzebują zarówno miej­
sca. W  wąskiej zatem dolinie lub głębokiej 
przepaści, tH w której znajduje się potok, nie 
może powstać wiele fabryk, gdyż na to niema

miejsca. Oczywistą jest rzeczą zatem , że jeżeli 
siła potoku ma być zużyta na samem miejscu, 
to już z powodu braku placu dla potrzebnych 
instalacyj i milionowa nawet cząstka siły nie zo­
stanie zużytą z korzyścią, i praca mechaniczna, 
którą przyroda nam daje darm o, będzie równie 
darmo przepadać.

Dla elektro-techniki powstaje zatem nowe za­
danie. Nie dość jest wyciągnąć z spadku wody 
pracę mechaniczną. Potrzeba jeszcze umieć ją  
przeprowadzić na odległość. Dopiero wówczas 
człowiek wyciągnie prawdziwą korzyść z siły po­
toków górnych, jeżeli on tę siłę będzie zużywał 
nie u podnóża gór, ale w dolinach na odległości 
kilkunastu lub kilkudziesięciu mil. P raca mecha­
niczna potoku musi za pomocą dynamo-elektrycznej 
machiny, stojącej w jego pobliżu, przekształcać się 
w elektryczność,—-przejść jako elektryczność po 
drutach w dolinę i tam dopiero, odzyskawszy za 
pomocą drugiej dynamo-elektrycznej machiny swą 
pierwotną formę, być jako praca zużytą.

Otóż fizyka mówiła, że w tej kwestyi elektro­
technika będzie miała z nieprzezwyciężonemu prze­
szkodami do czynienia. Jeżeli elektryczność prze­
chodzi przez jakieś ciało, naprzykład drut m eta­
lowy, to ciało takie stawi pewien opór. Im  większy 
jest ten opór,  tern mniejsza ilość elektryczności 
może przejść w ciągu danego czasu przez prze­
wodnik. Opór ten zależy od natury materyału.wę 
z jakiego zrobiony jest drut. Po srebrnym dru­
cie idzie elektryczność trochę łatwiej*, niżeli po 
miedzianym, po miedzianym zas szesc razy łatwiej, 
niżeli po żelaznym. Lecz oprócz togo opor ten 
zależy jeszcze od długości i grubości drutu.^ Im 
dłuższy drut i cieńszy, tern mniejsza ilosc 
elektryczności może przejść po nim w danym cza­
sie i tem mniejszą będzie przeprowadzona s i ł a ,^  
mogąca wykonać jakąś pracę mechaniczną.

Aby dać pojęcie, jak trudnem staje się prze­
prowadzanie elektryczności w znacznej ilości na 
znaczniejszą odległość, wystarczy tu przytoczyć 
jeden przykład. Obrachowano, że, aby zapalić 
w New-Yorku jedną tylko lampę łukową, siłą za­
czerpniętą u stóp Niagary, potrzebaby byłą* zbu­
dować przewodnik między Niagarą i tem miastem 
o takiej grubości, że na to zaledwie wystarczy­
łaby cała miedź,, znajdująca się na kuli ziemskiej. 
Okazuje się z [tego jaknajjaśniej, że dopóki nie 
zostaną wynalezione nowe, daleko tańsze sposo­
by przeprowadzania elektryczności na odległość, 
wielkie magazyny siły, jak ie  przedstawia ■ przyro­

da w kształcie wodospadów, zostaną dla ludzko­
ści bez użytku.

Lecz zkąd wziąśó te sposoby ?
W erner Siemens, wynalazca kolei elektrycznej 

i brat zmarłego kilka dni temu W illiama Siemen­
sa, podniósł to pytanie na zjeździe niemieckich 
badaczy przyrody i lekarzy, jak i się odbył w r. 
1879 w Baden-Baden. Środki te — sądził on — 
powinna byłaby wyszukać chemia. Elektryczny 
prąd — jak  wiadomo — rozkłada ciała złożone 
na ich składniki, które łącząc się potem, oddają 
na powrót w kształcie ciepła, światła lub elektry­
czności całą pracę mechaniczną, jaka była zuży­
ta na ten rozkład. Tak n. p., gdy elektryczność 
rozkłada wodę na tlen i wodor, to praca* zatra 
eona na tę robotę* równa się tej pracy, jaką mo­
żna pozyskać z ciepła, które powstaje, gdy tlen* 
z wodorem łącząc się, napowrót tworzą wodę. 
Otóż Siemens sądził, że gdyby można było wy 
naleść ciało, które przy rozkładzie za pomocą e- 
lektryczności rozpadałoby się na ciała s t a ł e ,  a 
nie lotne, to w takim razie cała trudność byłaby 
odrkzu rozwiązaną. Machiny dynamo-elektryczne, 
stojące u Niagary, zużywałyby siłę mechaniczną wo­
dospadu na rozkład tego ciała, które przewożone 
w tabliczkach lub cegiełkach kolejami i okrętami 
na wszystkie strony świata, służyłoby później za 
źródło siły, jak  obecnie niem służy tlen i wodor.

Żaden z nas, będących na tym zjeździe w Ba­
den Bad en, nie sądził, aby pomysł t e n ^  chociaż_ 
i w innej formie był bliskim urzeczywistnienia, a 
jednak tak się stało.

Od lat kilkudziesięciu było wiadomo, że gdy 
prąd elektryczny, przechodząc przez dwie blachy 
platynowe, zanurzone do naczynia^ z wodą* słabo 
zakwaszoną, rozkłada wodę na tlen i wodor, to 
wystarczy potem, odczepiwszy to naczynie od ba- 
teryi galwanicznej (tj. źródła elektryczności), po­
łączyć z sobą druty, idące od obu tych blach, 
aby otrzymać prąd elektryczny, krótko trwający, 
lecz stosunkowo silny. Ten prąd elektryczny wy­
stępuje tu na koszt zmiany, jaka powstała na po­
wierzchni blach, wskutek przechodzenia elektry­
czności przez przyrząd. Francuski Fizyk Gaston 
Plante*, zastąpił lat dwadzieścia temu, blachy pla­
tynowe płytami ołowianemi. Okazało się, że je ­
żeli przez taki przyrząd, składający się z dwóch 
płyt ołowianych, zanurzonych do słoika szklan- 
nego z wodą przepuszczać w ciągu długiego cza­
su prąd elektryczny, choćby i bardzo słaby, to 
przyrząd [ten nabiera tej własności, że gdy się

potem połączą z sobą druty, przymocowane do 
płyt ołowianych, powstaje prąd krotko trwający, 
lecz bardzo silny, którym można nawet roz- 
pałać do czorwonosci i białości cieniutkie druciki 
metalowe. To* działanie przyrządu nie powstaje 
z niczego.

Podobnie jak  ktoś, podstawiwszy balię pod 
krople wody, spadające z dachu, może potem, 
wywracając nagle pełną balię, wykonać tem dzia­
łanie, które nigdyby nie powstało od padania 
kropel pojedynczo, tak samo i tu  wywiązuje się 
z przyrządu raptownie cała elektryczność, która 
w ciągu długiego czasu nań działała. E lektrycz­
ność — właściwie mówiąc — Die siedzi i nie na­
gromadza się w przyrządzie, jak woda w balii, 
lecz powstaje ze zmiany chemicznej, jaka zacho­
dzi w ołowiu*, wskutek działania nań elektrycz­
ności. To jednakże nie przeszkadza nam pozo­
stać przy porównaniu i przyrząd taki nazywać ak- 
kumulatorem  od francuskiego wyrazu accumuląr —  
zbierać.

Gdy akkumulator wywiązuje elektryczność, ołów 
powraca do pierwotnego stanu. Chcąc go nałado­
wać, znowu potrzeba przepuszczać przezeń prąd 
elektryczny.

Gdyby akkumulator posiadał tę tylko własnosc, 
wartość jego byłaby bardzo wątpliwą. Lecz po ­
dobnie jak  woda, co się zebrała w balii, może 

- w niej miesiące całe być przechowaną i potem 
ś; dopiero wylaną, tak te'ż i akkumulator, przez 

który przeszedł prąd-elektryczny, może zacho­
wać własność oddania napowrot elektryczności i 
po upływie kilku dni, tygodni, lub miesięcy. 
W tem zawiera się cała wartość akkumulato-
rów. . ,

Na akkumulatory Plantego nie zwracano do 
ostatnich czasów uwagi, ponieważ przygotowanie 
ich jest bardzo żmudne. Lecz w roku 1881 in­
żynier Faure w Paryżu zrobił wielki krok na­
przód. Między płyty ołowiane położył on arkusz 
filcu, pokrytv znaną farbą minią. Płyty wraz z fil­
cem, skręcone w rurkę, lub złożone w inny od­
powiedni sposób, wkładają się do naczynia napeł­
nionego słabo zakwaszoną wodą i akkumulator 
gotów. Zrobić go może każdy. Potrzeba przepu­
ścić przez taki akkumulator prąd galwaniczny 
w ciągu jakiegoś ezasu,^ i potem można ten ak­
kumulator zawieść, choćby do Ameryki i tam 
dopiero wyciągnąć z niego elektryczność^ jaką 
on posiada. Naturalnie odbędzie się to nie bez 
straty na elektryczności, gdyż część jej akkumu-
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7 argflr°bek 1, 7 eniec. poświęcił miejscowy kapelanT "N a rok szkolny 1882/3 • |m u są herby GrocUlsklch^statuy^MatkPfi^^^ *° me  1 1  Chevalertt- X . Kubowicz.
Żarnem oglądano i wybrano miejsce na wsnólnyI ^  ^ f * 0 d° . zakładu 6 3 1i św. Józefa, tudzież nanis! S , “ „ ? ° * kJejl ~  ?  sp rzy sjężen iu  
grób na cmentarzu dla weteranów 
Bada miejska na jednem z ostatnich

nauczymelskiego. Jak wiadomo, ś. p. Zahorski, Li- Mościskieko 
m z rodu, zmarły w Wiedniu, uczynił znaczny za- RopczyckiUoZ Z '  ef.aI.*7 ?- Kiędzy I Tarnobrzeskiemnemi instytucyami Internat nauczycielski Ś W it t l  J  7 ,  f  t  uczniów. Z tych uczęszczało do kraju, —  gdzie szczególnie d l. ł l  V  e ZWy7® d0 «umacz do sądu policyjnego. Policya zwróciła od 

baczność. Przed cztć-

P l8“ ®».kt6re od esz ło  z Pragi do naszej|jący  
pnie^ J J ’ na ręce Prezydenta, brzmi nastę-lzły

Blonstre-Concert, na dochód funduszu emery-
Postenv n M n iL 'u i” “‘T J' 1 ’ ° 0 Kł- V11 Inie może 1 już rok lub~dwa lata nanr/ó^oś r r ““i “*‘cail»';“uu namąpim w mieszkaniu Wolffa silna talnego Icapelmistrzów, odbędzie się w pierwszych
y otrzymało 9 mllit?'“ ep.ują,ce: sfopied celu- wione. Znają prócz tego wszelkiego rodzaiu kobie I MóP-°Zya’ przyczem kiika osób zostało ranionych. Uniach grudnia. Orkiestra składać się będzie z 80 

stopfeń 6 4 . r Z - e J ; P,eT SZy 8t0pleÓ 4 1 5 ce roboty,Jśpiew; ma^ą T ru n tó ^ e  w y f f i a Ł I S  ^ y .  że to gaz eksplodował. Policya je- Uzłonków. Kapelmistrz p.Hock, znany namzaszczy-
at • I poprawić jeden m e d Z t  P) T  po feryach elementarne i dobre wychowanie religifne W id a ć lr /n jl Wpad.ła na slad> Wolff przygotowywał pwy- [tnie z Jat poprzednich, po paroletniej nieobecności

z *  z * w rom;e ■?>: ?  * # » > * •
° d S ło w n e j  Rady m i a l  Krakowa | L r z y b l ’ 2T  1  konwiktorów, knem położeniu

i wynurzyć sympatyę narodowi"'czeiM ^uTwUei zatem 23 Pocących miesię-1 MonTessuy, wimaa ao
Szanowna ̂  Wasza deputacya była tłumaczem. 112 ubogich * 7 .° ™  SWym W tym zaHadzie pod

b r .te r .|i . i t l  d.rmo. P»d p r .e .o d n i.t .e m  8 i« tr r  Ł u d S ’ “ f ! ? " ’.”’ d? f.™*™!1*"1* k« -  b™ S,'S • ł j™ ’™  d o .k o n .ljo b  prodak.7j orkierir
S S Ł T ^ Ł - j S = .“ L - r i .*55 : k» ± ! " ^ S ^ wszystko to jest

^  cjjiciwuzuauia na
dżemu naszej Rady miejskiej, które 
w dniu jutrzejszym.

Poczytuję sobie za wielki zaszczyt

E S 1 “ dzi“ ”8"  !Ici“ ~które w imieniu wszystkich nassvnl. , S.’ 8yr! y bursy> x - Stanisław Gryzie-

 I , . / -------- * ” *imiOMUUU KUinprC

“  ■ 7 °,6b’ badacz za-

lator po drodze utraci. Jak wielka jest ta strata, 
o tem będzie mowa potem.

Jeden z pierwszych akkumulatorów, naładowa­
ny w Paryżu, został posłany Thomsonowi do Glas 
gowa Nie zważając na to, źe podróż z Paryż; 
do Glasgowa przez Calais i Douvres trwa prze 
fz dob§, i że osoba, wioząca a*kkumulatorł 
trzymywała się dzień w Londynie, Thomson ze 
lazł w akumulatorze jeszcze dziewięć dziesiąty

za­
zna

ch
tej ilości elektryczności, jaką można byłoby wy- 
S ’/ ' ! _W. P?7*»-  i ’»k* * »  t *  uderzył
Thomsona, iż zawołał, patrząc na akkumulator. 
” , maPa czarodziejka !u (the little witch). Thom 
son napisał wraz list do Timesa, stanowiący ie 
den z najszczytniejszych utworów fantazyi lu 
g k ie j. Listu tego me mając w tej w chwili poć 

me mozem dosłownie przytoczyć. Ograni
yw ffmy 81® jU>, — 0 na to pamięć po' ZWala —  na rAnrA^nt«wA —Ijc i vwala — na reprodukcyę główniejszych myśli. 
. J h? 8™ mówi, że nigdy nie spodziewał się do­
żyć chwili , gdy zadania elektrotechniki zostaną 
w tak świetny sposób rozstrzygnięte. Ludzkość 
me ma juz czego obawiać się o brak węgla. Spo­
sób rozmesiema po całym świecie siły, nagroma- 
dzonej w wodospadach, został znaleziony. Przy­
szłość niedaleka, gdy wokoło Niagary ustawione 
będą niezliczone machiny dynamo-elektryczne, któ­
re ładować będą akkumulatory. Siła Niagary bę- 
dzie w ten sposób składana do akkumufatorói, 
które teraz, bądź elektrycznemi kolejami żelazne- 
mi, bądz statkami, wprawianemi w ruch
elektryczność tychże samych akkumulatorów bę­
dą rozwożone po całej kuli ziemskiej i posłużą 
za źródła pracy mechanicznej. Warunki klimaty 
czne Anglii, a szczególniej tego kawałka, na 
którym stoi obecnie Londyn, zostaną zupełnie 
zmienione. Dziś Londyn jest zatruty atmosferą 
węgla, dymem i cząstkami węgla unoszącemi sie
L L ° 0W1-etrZU,- cząstki w?Sla maJ% własność ściągania i kondensowania pary wodnej i sa Drzy-
czyną mgły+ leżącej nad Londynem. Słońce jest 
k w ta £ ° m W Kwiaty tam uie

W  marcu i w listopadzie bywaja dnie, kiedy

r S . T Z . " “ ! , L F m , J ?  "5*? ™toj?.

Otóż 
zmieniło, 
?ary.emło łndustrya londyńska, zużywając siłę Nia lampam żL o w e m P U g o n ó w T ^ w n ie ? " 16 ^  Ztyeh a^ ykałów czytelnik sądzić może
trzeTb o S r i u T L r , n af e ulatorack- / i e  po-|statkach k u r s u ^ e h  S ę d S  j e8t, ^ r o t e c h n Ł  j e s J e  od “ ego!
z tern’ bv JS l? ł?  r ° m^ y ^ d yń sk iej yen. Akkumulatory używają sie rów nief w ‘ Wys,tawa Pokazała Jak najjaśniej, że za pomo-
z tem by znikło. Atmosfera powoli oczyściłaby padkach gdzie ohodń n i . ™  i V I ® 4 elektryczności wszystkie kwestye mogą bvć 
Się z węgla Słonce znowu zaświćcijoby w Lon- ktryczne oświetlenie lU ,  JjJjT ’• re| ular?e f 6' rozwiązane, lecz że dotychczasowe usiłowania sa 

C . £  1 - T T .  P i ł y b y  cip kwiatami I szta. 0Ś'nel!em<'. >».z gdzm u,o chodź, o ko- tylk , pierwczemi krokaii „a tej dalckS^d”  dzo’

kw itow y”  m i e S l  J “ ,e' ,k “nki s M 7  “ j  Wyłożyliśmy dodatai, Coup podm iotu, pray, „ o  m . S  *  d,ZWeJ'
.Ton ifet Thomsona wywołał „gromu, wraże- P ^ . 7  " 8 , 1 “̂ip X d ” ^  X e c  S

me. Blaga przemysłowa uchwyciła go wnet, jako L ;  j nJemn« ptronp akkumulatorśw stano- rządów^ majgoych bvć używanemi w przyszłości
najskuteczniejszą reklamę. 8 ,J r 1 ba[dzo znaczny ich ciężar. Ołów, z którego tak, jak 8ię wydaia teraz w o h n r d l,v L ^ 7 6  7

W_ paryżu sformowało się zaraz towarzystwo żvtecznv ’ .na y ^  najci§ższych metali. Bezu- komotyw kursującego między Paryżem a Kon- 
dla dostarczania siły i światła". Na czele przed- bardzo L ^ n v ’ nktóry trzeba woz}6y jest zatem stantynopolem train d’eclaire, pierwsze dwie loko 
sięwzięcia stanął bankier znany w Paryżu z nai- L iJw  ®zny< Porachowano, ze jeżeliby nawet motywy, zbudowane przez Stephensona i nrzeehn 
odważniejszych operacyi giełdowych, iak równfA* L  kV 0?110̂  p°trzebna do naładowywania akku-jwywane dziś z religijnem poszanowaniem w Pauważniejszych operacyi giełdowych iak również potrzehna

i l cb4*  /  S e  bpd’ ieSS o f t a p ° i 6“  ^  I ̂ ieHoM » "  w" Lou-'

td de physique.
jeszcze sta-Odpór temu nawałowi postawiła dopiero wy-1 za^ Bze Darazo ograniczony. Inowczo do tej‘ formy”' w którei "mn7e Ł T ć  « 7

iaa d e jV e b S ? “ l?ft T / S S J .  L  i S V ^ k ? ^  go « użytku.
raz l f l ZehTf ’ / a tej Wy8tawie Po r ;  jak l i  " ykazały pomory paryskiego I Gdy w ^ t o  1 8 % T ^ T p i ^ l ^ e 6 6  do

oP f i  I L  a“kc?°n.0wanie akkumulatorów. Wy-1 CU“ ?. r, oddaJ° tylko 40 procentów | Europy, źe Edison wynalazł sposób dzielenia świa-. -------- wmauułuiaiuruw. ^ - y .  I ““-Kumumwr ouuaje tylko 40 procentów
w 7 n l1Cn r J " i ^ J ? L taL ź.e m°S* być nałado - |8lły\ f „ kai yłauzat^ COIia na je?.° “k o w a n ie .  | « a elektrycznego i zbudowVł7a7pę T aroT ą “"ak-wane, 
ba,

"  # / 6 H I  J  U t t i u i U v l "  i  TW i • i  •— ... ...'  J  O  l i w i t t u v  n  n l l l u «  I  J  v a i i v g u  X u U U U U  W w l  l u i l l l p G  Z u F O W A , o  I r .

V Pr ™ ™ ne l  postawione, gdzie się podo- L - iV i!£ ?  8I§ oka.zuJe » ze »posób przeprowadzę- cye towarzystw gazowych upadły na giełdzie w Pa- 
'd ^ w n t  takl Pomieszcza się do pudeł “ a,ni  i ry®zn.08̂  ° a od!e^ os<5 za pomocą akku- ry*u na 5 0 ^ . Dziś zaś stoją, jak stały przedtem

drewnianego, opatrzonego rączką do noszenia. V  Jes.t bardzo nieekonomiczny, i że przy a Przyna;— — 5 ’ •
uewaz w nim oprócz ołowiu, minii i wo<L mu nym stanie rzeezy 0 urzeczy wistaieniu marzeń akcye ni 

niC, r “ a„ 1J ^ 1 7 > . „ kwa8Ó,W on n!e w yziew a, | ®“ t0na^m,e moze by<s j  mowy. | dły zupełnie i stały s ię ' bezwartościowymi papie

* 7— w,  uuMoma.i c - . Daraz0 nieekonomiczny, i że przy a przynajmniej niewiele co gorzej, wówczas gdv
ifl iSIm« T " T  T  ,CZ oł,owiu’ minii i wody | ,nie rzęezy o urzeczywistnieniu marze ó jakcye niejednego elektrycznego towarzystwa upa,c niema. , i - _ . . , _  ... . . 1̂Thomsona me moze być i mowy. dły zupełnie i stały się bezwartościowemi papie-

u i° m y rezultatów blaga przemysłowa przy-1 Fa.1?.1* ^ zas paniki dla gazu stanowczo przeszedł, 
Jhła.Towarzystwo „ Force et la lu m e n *  zale- 1 bllższe -------------- ‘ ' *fl A M P 1Q ilfVIn AMn aLu ńu a I 7 * - l 911 1 O 9 A

nożną go postawić wszędzie, nawet w salonie:, . . .
wiać feumu“ tory. wy8taM“ ją aby wpra- menła. Towarzystwo „Force e t'la  lumiere“ zale-11 bliższe rozpatrzenie się w przedmiocie wyka-'
czność z bS  ™aT'-nę °. szycia- Gdy elektry- d ł ie  daJ« dmś oznaki życia. Rojony przewrót nie zuJe' ze, nawet gaz nigdy nie wyjdzie z zupełne- 

m f  V dziev można j 0 pojduó do nała-1 zo^ a^ dokonany. ^ go użytku. W  miarę tego, jak elektryczne oświe-
nafto^ni^ jak się posyła naczynie do sklepu poi ®y0 może, iż dalsze badania i wynalazki no-i eide zaeznio się rozszerzać, użytek gazu zmieni 
torów można0” ® ! ! iIości, akirumula-18“ ą i”aPrzod tę kwe8ty§ J  urobią z_akkumulato- Ly! ko, sw  ̂ f?rmę, lecz nie zniknie. Gaz pójdzietorów TP^nn f -™ .vw«uvj titviv ulu ma,-1 ^ t<v airoDi.^ i z an: Kumulato - 1 J  ̂ nie zniKme. uraz poiazie
flpniA zar* ^ zl<5 u siebie w pokoju oswie-1r. 0 czem marzył Thomson. W  każdym ra-1na °^racanl6 motorów gazowych, służących po

.rycz » .można wykonywać każda nra-1zie urzeczywistnienie tych marzeń nie ioał I cz§ści dla wprawiania w ruch machin dvname.co A??zna ,wykonywać kążdą pra- Z10 urzeczywistnienie tych marzeń nie jest^^jeszcze c?^8-ci d â wprawiania w ruch machin dynamo-
naim^moUof11̂  Akkumulatorom można dawać I miśkiem, i o korzystnem zastosowaniu wynalazku I eJektrycznych. Dalej gaz zastąpi węgiel i drzewo, 
najrozmaitszą wielkość i forme. Mnłn o U „ n . . .  IGastona Plantoirn nie u x  o k o — ; ,  j   ! słaźace d*iś ćlo r * ._!

zsnłków iWni’« d T O ® 11 * wąziutkich’ uliczek i zaułków i nie wróciłby do siebie. Kogo potrzeba

■) Jeden z nujpierwszych księgarzy londyńskich

nujrozmaitszą wielkość i formę. Małe akkumu- 
atpry, ważące jednak do czterech funtów, oświe- 

Jt , „ T k? ! a]“I>? źar0W!l .  zd°biącą dyadem
w V IÓ 7 L h T C ej 1 po2Wa,a« ' «
z blaskiem światła 

Akkumulatory

na

Gastona Plantego nie może być obecnie i mowy. 18?uz%pe dzi8 do gotowania jedzenia i opału. Zmieni
' I się więc tylko forma użytku.
I Gdy urządzano pierwsze tramwaje w miastach 
gdzie były dotąd tylko omnibusy, mówiono, że

towarzystwami nigdy nie będzie, gdyż towarzy­
stwa gazowe nabędą instalacje elektryczne.

Przechodząc do miasta Krakowa, autor tego 
artykułu musi raz jeszcze stanowczo oświadczyć, 
źe nie uważa za móżebne w obecnym stanie rze­
czy elekryeznego oświetlenia w Krakowie; Żadne 
miasto nie jest^ tak chciwem na nowóstki i tak 
łatwowiernem, jak Kraków. Pogoń za idealizmem 
i za tem, co wydaje się być lepszem, jest naszą 
zaletą, lecz zarazem i wadą narodową. Lecz nie 
wszystko jest złoto, co błyszczy— mówi staropol­
skie przysłowie. W wypadku rozbieranym znaj­
duje ono swe zupełne zastosowanie.

„Chociaż jestem przekonany — pisał kilka lat 
temu wielki elektrotechnik, o którego śmierci te­
legraf w tych dniach zawiadomił świat cały — źe 
elektryczność powoli gaz w niektórych gałęziach 
z użytku wyciśnie, to jednak niemniej jestem prze­
konany, źe przynajmniej za życia obecnej gene- 
racyi rozciągnie się to li tylko na takie rzeczy, 
jak oświetlenie wybrzeży morskich, na morskie i 
wojenne sygnały, na oświetlenie quay, spichrzów 
i wielkich publicznych gmachów. Bardziej ogólne 
rozpowszechnienie elektrycznego oświetlenia nie 
daje się jak na teraz przewidzieć, i nawet zapro­
wadzenie go w wyżej pomienionych granicach nie 
nastąpi' zapewne jeszcze tak prędko (wird ver- 
muthlich noch yeraume Zeit a u f sich warten 
las sen). “

, Gdyby autorowi wolno było wyrazić swe zda­
nie, co wypada miastu uczynić, to odpowiedziałby 
w ten sposób: zaprowadzać oświetlenie elektry­
czne obecnie, byłoby polityką awanturniczą; za­
wierać zaś kontrakt z towarzystwem gazowem na 
do lat, jak to zrobiła Warszawa, nonsensem, gdyż 
w ciągu ćwierci wieku wiele rzeczy zmienić się 
może. Lecz utrzymanie status quo na lat pięć lub 
szesc byłoby rzeczą najwłaściwszą nawet i w tym 
wypadku, gdyby oświetlenie gazowe miało być 
.eszcze gorszem i jeszcze droźszem,. niż obecnie.
■ rzeczekując te lata , Kraków nie ryzykuje ni­

czego i może doczekać się chwili, gdzie założenie
instalacji elektrycznej, doskonalszej i tańszej, wy 
nagrodzi stokrotnie niewygody i koszta, połączone 
z dzisiejszem oświetleniem.

opowiadał autorowi
!  T , Londynie; źo „ ,WOUił LVgU roau w ciągu I 
trzech tygodni nie gasił gazu w swym domu.

Zygmunt Wróblewski.

nie znajdująUę^obeenie k U sty ^ ży w o tjfe l^ k t^ ' I T°Ź Sa“ °  ? 1 a® 8i§ będzie 1 z to™ «zystwami 
techniki 1 elektT T . mi* Gdy «za8 naoświetle-przyDiizyia się do ich roz-Jnie elektryczne nadejdzie, rywalizacji między temi



8

lemiżowal ,  ^
tr  W h a I m i  _  -i "z n(Nowy Wędrowiec), w duchu zirodv 

polską. fa J

kowLoa W vTj ,nf ni1 S-lk0 bada 86 Stanowiska nau- 
to „ ą g , - i r /  J l T k*’ a,e. zaJm^ a ł  się także o

Do odpowiedzialności, wobec współczesnych^ 
przychodzi obowiązek szanowania tego, co było 
drogiem dla tylu minionych pokoleń.

Ęwitł nasz Uniwersytet kiedyś w piętnastym

my o lit*”- 1 ' ...»oi»ycznym. Żbyt mało wie
.,a«.i.urze ludowej litewskiej i o jej kierun 

KU a obcym zostawiamy pole badania naukowego 
tak odrębnego w Europie języka. W tem zaniedba 
mu jest i niebezpieczeństwo, aby ruch łotewski nie 
przeszedł na tory separatystyczne.

melodyą pieśni niemieckiej Kfisporeta SdngerjebeL 
z dętemi instrumentami i Pani Twardowska Mo- 
niusźki, na chóry mięszane, sola i orkiestrę. Oba
te zbiorowe kawałki, usprawiedliwione na wie-. —.... .. ...
czorku Mickiewiczowskim, hie odznaczają się w ar-1 wieku, kiedy był prawdziwie szkołą europejską

broną jego przed Y tosclSi muzykalną; pierwszy banalny, lecz wyko- i zewsząd przyciągał swoich i cudzoziemców.
zbierał podpisy na adres 17 000^ pl'u.s^ i ^  I na,n^ P”Pra^ nie pod kierunkiem p. Niedzielskie-1 W końcu tego stulecia, w każdem półroczu prze

n o  m s  w  n n  r v  , v  er o .  a  „  .  j  • ,  . . .  „  1 s c h o l a r ó w  w p i s y w a ł o  s i ę

liczba słuchaczy do-
  ______  „ __________  __  , już inną wiadomość,

przedewszystkiem czarowi gry panny Janthówny, I która 15 000 podaje-, uważać zechcemy za prze­
stała się prawdziwą biesiadą duchową, zaznaczyć I sądną. Przyszło odrodzenie — kierunek przyjęty 
musimy z żalem, że o ile udział młodzieży ak*a-lz zapałem przez krakowską W szechnicę; w po- 
demickiej w nim się objawił, nie zdołał przyczy-1 czątku szesnastego wieku brzmi tu  wszystko sła- 
nić się do uświetnienia wieczoru. Na wieczorze,Iwą klasycznych antorów i roi się od poetów, 
przeznaczonym dla uczczenia pamięci Mickiewi-1 którzy naśladują niespożyte ich wzory. Dopiero 
cza, przykro było spotkać się z t a k ą  deklam a-lod połowy X V I wieku, kiedy nowinkarstwo się 

j eg° utworów; dość smutno, że o estetycznej I szerzy, traci nasz uniwersytet stojącą odpornie 
stronie deklamacyi zamilczeć trzeba zupełnie; ale względem nowych prądów swą dawną świetność 
bolesnym jest do tego stopnia posunięty brak su- i zaufanie narodu. Młodsi Polacy jeżdżą tłumnie 
mienności, świadczący po prostu o lekceważeniu I zagranicę, ci, którzy w kraju się u cz ą , burdami 
poety, na którego cześć uroczystość była urzą-1 ulicznemi nieprzyczyniają się do naprawienia złe- 
dzona. Przemówienie zaś, którem reprezentant go. Przychodzi do tego , że na sejmie koronnym 
młodzieży akademickiej zagaił uroczystość, od I poseł polski nie waha się mianem jaskini łotrow- 
znaczało się, jak  nigdy w latach poprzednich, to -1 ki oj napiętnować najwyższej szkoły narodu, 
nem niewłaściwym, przywłaszczającym sobie wobec Z rozsprzężenia tego i upadku nawet pomimo 
całego społeczeństwa stanowisko, którego mło- szlachetnych Batorego zabiegów podnieść już się 
dzieży zajmować stanowczo nie wolno. Powodo- było trudno. Następują wieki, w których pozornie 
wani wyrozumiałością, poprzestajemy na tych nie wiele złego ale i nie wiele dzieje się dobre- 
uwagach. ’ go, wieki uśpienia i martwoty. Polska od XVI[

Po wyczerpaniu programu deklamacyjno-muzy-1 wieku coraz bardziej zasklepia się we własnych 
kalnego zakończył się wieczór następującą piękną interesaah, traci związek z Europą, w szkole ży 
przemową profesora Morawskiego: wi się okruchami i ułamkami zachodniej nauki,

Poeci narodowi przechodzą do pamięci po k o -|a  nie poczuwa się do obowiązku, że za dług, za- 
leń i uwieczniają się we wspomnieniach poto- ciągnięty na wspólnym ołtarzu, wypłacić się po­
mnych w jednej zwykle górującej w ich życiu winna. Ztąd tez w tej długiej epoce upadku na- 
chwili swego rozwoju lub twórczości. Wyobraźni rodu tak mało imion w łonie naszego uniwersyte- 
greckiej przedstawiał się zawsze Eschylus, jako tu wzniosło się nad poziom, zabłysnęło jakąkol- 
mąż dojrzały, który walezył pod Maratonem i wiek sławą. Ale winy przodków my powetować 
Salaminą, a potem przed hartownymi żołnierzami powinniśmy. Jeżeli uniwersytet nie spełnił swego 
wojen perskich, przesuwał swe gigantyczne po- posłannictwa i nie powstrzymał rozsprzężenia spo- 
stacie. Jego następcę, Sofoklesa, lubiano wspomi-1 łeczoństwa, to naszem zadaniem to, co upadło, 
nać w młodzieńczym wieku, kiedy po bitwie Sa-1 odrodzić, 
lamińskiej w ubiorze efeba, zjawił się wśród ko- Mi a kolebką i groby,
rowodu tryumfalnego wyprawionego w Atenach Młod nagz wlek w środku stoL
ku uczczeniu zwycięztw odniesionych nad wro­
giem dziedzicznym Grecyi. Jeżeli od tych da- A zrobimy to, zaczepiając o zdrowe i piękne 
wnych czasów do naszej przejdziemy epoki, to tradyeye epoki odrodzenia, rozniecając przy za- 
tażdemu stanie przed oczyma Goethe, żyjący pale, który wtedy istniał, zapał do nauki i pra- 
w wyobraźni narodu, jako Jowisz W eimarski, wdy.
jątrzący z wyżyn swego geniuszu na wszelkie T , ,, . . . , - . ,
przewroty i zdarzenia czasów, a obok niego Szyi- dedna £ lko lsk™ J9st w człowi1eku: . ,
ler zachowa zawsze jakieś cechy niemieckiego ®az tylko w “ ^ o c .an y m  zapala się wieku,
studenta. Wśród naszych wreszcie nowszych poe- Czasem »  oddech Minerwy roznieci,
tów, jedyny Mickiewicz pozostanie zawsze owia- powiada Mickiewicz, bo on pojmował naukę jako 
nym wdziękami i krasą młodości. Szczęśliwe zrzą- przedmiot miłości, która powinna całym owład 
dzenie losu pozwoliło mu w zaraniu życia swo- nąć człowiekiem. Tę miłość my krzewić i pod- 
bodniej odetchnąć i wciągnąć w siebie taki za- nieeać powinniśmy ; powstać ona może, jeżeli za 
jas  ̂ słonecznych promieni, że ich starczyło, aby panuje ciepły stosunek między profesorami a u 

rozjaśniać smutniejsze następnych czasów koleje, czniami, uczniami, którzy nietylko do tego powo 
pozwoliło mu zażyć przez chwilę tak rzadkiej łani, aby słuchać nauczycieli, lecz zarazem, aby 
w Polsce słodyczy normalnego rozwoju i życia, ich orzeźwiać i odmładzać świeżym swym mło- 
zażyó przyjaźni, z bogiń, które na ziemi młodość dzieńczym zapałem, nawet pouczać w tem , co ze- 
umie tworzyć, najpiękniejszej. brali na polu własnej pracy. A taka twórcza pra-

To tez jedyny to z naszych poetów, u którego ca jest konieczną, bo miłość nauki polegać tylko
nuta rzewna wspomnień młodości tak często po-1 może ua wzajemności, tj., istnieje tylko wtenczas 
jrzm iew a, zabarwiając tą tęsknotą liryczną,, na-1 jeżeli człowiek wynagradzając to, co nauka daje, 

wet epiczne opowieści W allenroda i Pana Ta- oddaje jej w zamian owoce swego badania i t e m 
deusza, aby znaleźć wreszcie swój wyraz w tym I pomnaża jej zasoby.
ślicznym fragmencie, dźwięcznym jak  preludyum Ale czyż nauka sama dla siebie ma być na- 
Chopina. szym celem? Zapewne — może ją  tak pojmo-

Polały się łzy me czyste, rzęsiste wał Archimedes, kiedy przy zdobyciu Syrakuz,
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie, kr08l,lł 8* e matematyczne figury; może nawet
Na moją młodość górną i chmurną, Goethe; ale nam jej tak pojmować me wolno. I
Na mój wiek męski, wiek klęski n,e uwła®za to ani jej godności, powadze, ani
Polały się łzy me czyste, rzęsiste. czystości, jeżeli bodźcem naszym przy pracy bę­

dzie miłość narodu, a celem wyższym i najwyż- 
Górną więc była chwila w życiu Mickiewicza I szą chluba kraju i jego pożytek. To wytwarza 

w tym jasnym epizodzie naszych porozbiorowych obvwatelskośe nauki.
rolei, na jaki się składają dzieje wileńskiego U-1 Że zadanie nauczyciela jest obywatelskiem, sa- 

niwersytetu. I mo się przez się rozumie. W yraził to pięknie
Dziś — to pogrzebanp, a to co nam w tych j Mickiewicz, mówiąc do Lelewela, 

amych stronach przedstawia chwila obecna, za-1 „Aby naprawiał serca, objaśniał rozumy. “ 
rrwawi prowdziwie serce każdego Polaka. Ale te I  do niedawna mieliśmy między sobą człowieka,
wrażenia bolesne powinny właśnie w nas potęgo-1 który świecił nam dziwnie pięknym przykładem, 
wać świadomość wdzięczną tego, co my posiada-1 jak  należy uczonego z obywatelem w jednej łą- 
my, potęgować i dwoić uczucia odpowiedzialności I czyć osobie.
wobec narodu, przed którym złożyć przyjdzie ra- Ale i serca młodzieży tym samym duchem po- 
chunki, czy i jak  wyzyskiwaliśmy okoliczności I winny być ożywione; uczniowie uniwersytetu po- 
nam dane dla chwały i pożytku społeczeństwa, winni swę pracę uważać już poniekąd zu służbę 
lażdy z nas profesbrów i uczniów krakowskiego I narodową, za obowiązek nie tylko przez matery- 
Jniwersytetu z taką myślą wstępować powinien I alne nałożone potrzeby, ale przez potrzeby spo'- 
w mury Jagielińskiej Wszechnicy, prawdziwego I łeczeństwa, z którego wyrośli, nie bawić się 
jrzytułku dla tych, którym nie dano w miej-1 w obywateli, lecz uczyć się jak  obywatele, 

scach rodzinnych w ojczystym języku i z ojczy- JesU to program, który może wypełnić i zado- 
stem uczuciem uczyć lub sięj nauczać. A sam elwolnić serce każdego m łodzieńca— bo jest szer- 
miejsce szczególnie do górnych myśli nastrajać szym od wszelkich programów, a zarazem ciasnym 
może. Nasza alma mater za lat 17 obchodzić już jak każdy obowiązek^ są_to ideały, które powinny 
będzie 500-letnią rocznicę od czasów, kiedy Ja- być spójnią i łącznikiem między nami a młodzie- 
giełło ją  odnowił i prawie założył ponownie, i żą, są one czyste i zbyt zrozumiałe dla spółe- 
jest z pewnością najdrogocenniejszą pamiątką na- czeństwa. Znajdujemy się w tem ciężkiem poło- 
szej świetności i naszego bytu narodowego. żeniu, że musimy treść ratow ać, — zanim czas

W ieczorek Mickiewiczowski.
W  sali hotelu Saskiego zgromadziła się  ̂ jak 

corocznie, liczna i doborowa publiczność dla ucz 
jeżenia pamięci największego z poetów polskich 

Wrażenia doznane nie odpowiedziały temu na 
strojowi, z jakim  zgromadzono się na tę uroczy 
stosć, bo w długim programie niejezuó było tej 
harmonii i wyższych narodowych uczuć, jaką  na 
tchnąć powinien duch Mickiewicza.

. Osłodą nużącego, a niewolnego od bolesnyc. 
niesmaków wieczoru była muzyka, lubo i tej mo 
żnaby zarzucić, że jej było za wiele, tak że przy 
końcu zmęczone nerwy słuchaczy mniej już od­
działywały. A szkoda, gdyż program był nader 
zajmujący. Orkiestrową częścią kierował p. W ła­
dysław Żeleński, a orkiestra miejska krakowska 
wzmocniona kilku solistami wcale nieźle wywią-

ru f8, Ŝ - Z- trudn-vch n’eraz zadań. I  tak naprzód 
w Cherubiniegó uwerturze do zapomnianej opery 
Anakreon: jest to utwór wykonany w Krako 
wie zapewne po raz pierwszy, czysto w Mozartow 
skim rodzaju trzymany, nader piękny a dziwną 
pogodą nastroju działający na umysł i serce jak 
wesoły pejzaż; następnie w bajecznie trudnym 
akpmpaniamencie do koncertu Schumanna, wre­
szcie we wzniosłem Andante symfonicznem  Żeleń­
skiego, które pomimo kilku drobnych usterek tej 
chnicznych, wypadło w całości dobrze. Kom 
pozycya ta ,ju ż  przed paru laty grana w Krako 
wie, uległa obecnie pewnym zmianom, które u- 
wydatniły jej pomysł pełny bólu głębokiego, poety­
cznego a wolnego od sentymentalizmu, i przyczy- 
niły się do  ̂ spotęgowania wrażenia. Gorące tez 
było przyjęcie przez publiczność utworu, który sły­
sząc ponownie, nie cofamy wyra żenią użytego przed 
Jaty na tem miejscu, iż ma w sobie coś z ducha 
Beethovenowskiego. Nie wątpimy, iż utwór ten o- 
głoszony drukiem zjedna autorowi imię i popu­
larność za granicą. Szczytem całego wieczoru był 
jednak występ p. Janothównej w koncercie Schu­
manna. Trudno dziś na tem miejsu wdawać się 
w bliższą analizę poszczególnych piękności tego 
występu. B y ł.to  rodzaj deklamacyi.w której prze­
zwyciężanie najszaleńszych trudności schodziło zu­
pełnie na drugi plan, bo się nawet trudnemi nie 
wydawały. Osoby tak mającej instrument całkiem 
w swojej mocy i tak panującej nad sobą nieła­
two spotkać w całym dzisiejszym świecie muzy­
kalnym.

Panna Janothowna nie porywa słuchacza; ona go 
opanowuje od pierwszej nóty, i trzyma do końca na 
wodzy swą wymową, wysoce umiejętnem frazo­
waniem i plastycznie subtelnem cieniowaniem ka­
żdego najdrobniejszego szczegółu, tak , że z tego 
składa się całość wspaniale nakreślona. Napozór 
zimna i spokojna zawsze, ulega ona jednak pe­
wnym nerwowym zmianom usposobienia, wskutek 
których dwa wystąpienia jej nigdy nie są do sie­
bie podobne. W  tych zmianach i jakby prądach 
natchnienia jest wszakże konsekwentną. I  tak wczo­
raj przeważającym składaikiem jej usposobienia był 
jakiś pierwiastek niepowstrzymanego ruchu, który 
sprawił, że jeżeli w pierwszej części i w śpie­
wnych ustępach Koncertu Schumanna nie dosyć 
może dźwięczała nam głęboko uczuciowa struna, 
która tak kiedyś świetnie wystąpiła w Karnawale 
Schumanna, to za to po mistrzowsku oddanem 
zostało tętniące ruchem finale, i ustępy niespo­
kojne części poprzednich, między innemi wspaniała 
kadeneya. Ten tez pierwiastek dał nam sposo­
bność poznania znanego, prawie oklepanego, a 
tak zwykle sentymentalnie granego Rondo capri- 
cioso Mendelssohna, ze strony nowej, oddanego 
może w tempie zbyt szybkiem, figlarnie, tajemni­
czo, czasem muśnięciem skrzydeł kom ara, a cza­
sem uderzeniem pałką o struny, słowem czaro­
dziejsko, kapryśnie, prawdziwie jak  Capricio. — 
Prócz tego usłyszeliśmy Gawota Bacha z Sonaty 
skrzypcowej w przerobieniu Saint-Saensa, oraz 
po burzy oklasków dodane jeszcze Spinnerlied 
Mendelssohna i Krakowiaka Paderewskiego.

Ale były jeszcze numera wokalne, „Modlitwa 
Mnicbów“ z Konrada W allenroda, podłożona pod

przyjdzie na formę; ale to właśnie powinno wy­
twarzać jedność, ułatwiać porozumienie, dawać 
siłę. Z Mickiewiczem, nie patrząc na starszeństwa t 
znaki, ale znaki te i starszeństwa szanując pój 
dziemy naprzód, ufni, że w takiem położeniu każ 
dy i przez towarzyszów i przez naród będzie zro 
zumianym i ocenionym; a pozostanie ten tylko 
samotnym, kto sobie na to zasłużył.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kolej państwowa S tryj - Beskid  -  Munkacz.

Ti dobrze poinformowanego źródła dowiadujemy 
się, że detailiczne trasowanie linii Stryj - Beskid, 
ma się już ku końcowi, i obecnie prawie tylko 
poszukiwania w geologicznym i petrograficznym 
kierunku są w biegu. Trasowanie wykonauem zo­
stało z niezwykłą szybkością, i jest nadzieja, że 
projekt również szybko t. j. przez zimę wykona 
nym zostanie tak , że komisye i polityczna i są 
dowa, z wiosną czynności swoje rozpocząć będą 
mogły, a sama budowa w ciągu lata 1884 roku 
się rozpocznie. Nie jest jednakże wykluczonem, 
że roboty około beskidzkiego tunelu, jeszcze przeć 
komisyą polityczną w ruch wprowadzone będą

Wrocław, — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 16-40 marek (9 złr. 54 ent ) ;  owies 
za 100 kilo po 14‘20 marek (8 złr. 31 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29‘70 mark. (17 złr. 37 ent.)

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Aityhmfy w diialo 
iią  od Bedabafl.
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Firm a Max Schaffer w Paryżu i W iedniu pu 
ściła świeżo w obieg n o w ą  b i b u ł k ę  do p a  
p i e r o s ó w  z portretami kolorowemi Sobieskiego 
Starhemberga i Liebenberga. — B ibułka ta  jest 
bardzo cienką i praktyczną. Zastępcą tej firmy 
w Krakowie jest p. Maurycy Probstein.

Telegramy własne „Czasu."

W i e d e ń  29 listopada. Wczoraj udała się de- 
m taeya czytelni niemiecko-austryackiego stówa 

rzyszenia do prof. W edla , prosząc go o zatrzy­
manie nadal godności rektora. W edl odmówił 
jrośbie, dziękując za sympatyę i oświadczając, że 
>bok nadwątlonego zdrowia inne jeszcze motywa, 
rtórych wyjaśnić nie może, skłaniają go do ustą 
jienia z godności rektora; W edl ostrzegał nastę 
jnie przed dalszemi demonstracyami i oświadczył, 
że niema nic niebezpieczniejszego, jak  powtórzę 
nie się dem onstracyj, gdyż uniwersytet zostałby 
niezawodnie zamkniętym , a studenci straciliby 
półrocze.

Pary® 29go listopada. W  obradach komisyi 
tonkińskiej na główną uwagę zasługują oświad­
czenia ministra wojny, że obejdzie się bez mobi- 
lizacyi w ojska, iż jednak zachodzi potrzeba po­
stawienia w Tonkinie zorganizowanej armii. P rzy­
gotowują już utworzenie dywizyi. Pierwsza bry­
gada utworzoną będzie z wojską stojących obecnie 
w Tonkinie. Każda kompania składać się będzie 

200 ludzi. Druga brygada utworzoną będzie 
z wojsk algierskich. Jenerał B Jlot otrzyma na 
czelne dowództwo. Gdyby wojska te nie wystar­
czyły, wydaną zostanie odezwa do ochotników.

F erry  zażądał trzy dni czasu do ułożenia księgi 
żółtej. W  salach pałacu Bourbon toczyły się roz 
mowy, w których objawiano niezadowolenie z po­
wodu tej zwłoki.

Madryt 29 listopada. Uczestników powstania 
w Badaj oz ułaskawiono.

Hnkareszt 29 listopada. Rumuńskie mini­
sterstwo wojny zamówiło w fabryce broni w 

teyer 15,000 karabinów systemu H enryka Marti­
niego.

Petersburg- 29 listopada. Podług wiadomo­
ści pochodzącej z dobrego źródła, powracać ma 
Giers w każdym razie przez W iedeń. Minister 
wojny W a n n o w s k i  mówił z wielkiem zadowo­
leniem o przyjęciu , jakiego doznał w Berlinie, 
oświadczając, że Cesarz niemiecki i najwyżsi u- 
rzędnicy wojskowi byli dla niego uprzedzająco 
grzeczni.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 29 listopada. Rektor uniwersytetu 

tutejszego Dr W edl, oświadczył deputaeyi stu­
dentów, która prosiła go, aby ccfaął podanie o 
uwolnienie go od obowiązków rek to ra , że nad­
wątlone zdrowie nie pozwala mu na t o ; W edl 
podziękował studentom za sympatyę i zaufanie, 
i napomniał ich, aby się wstrzymywali od demon­
stracyj, ponieważ mogłoby to pociągnąć za sobą 
zamknięcie uniwersytetu.

Pary* 29 listopada. W  komisyi tonkińskiej 
przedłożył Ferry przed południem memoryał chiń­
ski i odpowiedź Francyi, którą komisya jedno­
myślnie uznała. Komisya uznała za niestosowne 
poddać kwestye te pod dyskusyę Izby przed obra­
dami nad kredytem tonkińskim, ponieważ dotąd nie 
nastąpiło zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
a rokowania toczą się w dalszym ciągu. Memo­
ryał chiński uważa traktat narzucony Anamowi 
za niesprawiedliwy, i oświadcza, że wojska chiń­
skie stawią opór atakowi na Bac Ninh. W  odpo­
wiedzi na memoryał powtarza rząd francuski za­
pewnienie, że nie ma zamiaru anektować Anamu 
lub Tonkinu. T raktat zawarty w Hue ma tylko 
uzupełnić traktat z r. 1874. Zajęcie Sontay i Bae- 
Ninh potrzebne jest tylko dla wzmocnienia pro­
tektoratu nad Tonkinem. W  odpowiedzi tej za­
znaczył rząd, że nic nie przeszkadza zawarciu 
z Chinami korzystnego układu. Ferry  oświadczył 
nadto komisyi, iż zaproponował Tsengowi, aby 
Chiny i Francya umocowały swych wodzów woj­
skowych w celu przyprowadzenia do skutku po­
rozumienia. Na mocy takiego pełnomocnictwa od­
dałyby Chiny p. Courbet w drodze pokojowej 
Sontay i Bac Ninh, zastrzegając sobie dalsze uk ła­
dy pod tym względem. Nadeszłe tymczasem pi­
smo Tsenga stwierdza, że wojska chińskie są już 
w Tonkinie, ale nie wymienia miejsca, w k tó ­
rem stoją. Później odrzucił Tseng projekt Ferre- 
go, ale prawdopodobnie nie czekał on na instruk- 
cye z Pekinu w tej mierze.

Campenon oświadczył, że 6000 żołnierzy stoi 
w pogotowiu na wyprawę do Tonkinu, i że nie 
potrzeba nawet częściowej mobilizacyi wojska. 
Peyron oświadczył, że ostatnia depesza p. Cour­
bet donosi, iż koncentrowanie wojsk w celu ataku 
na Bac-Ninh ukończone; Courbet rozpoczął już 
zapewne, lub też wkrótce rozpocznie operacye, 
a Peyron pozostawił mu zupełnie swobodną akcyę. 
Komisya zbierze się znów po południu na posie­
dzenie.

Skrajna lewica poleciła dep. Clemenceau, aby 
kwestyę tonkińską poddał pod dyskusję Izby, i 
aby się zapytał, czy odbywa się pochód Francu­
zów ku Bae-Ninh.

Pary® 29 listopada. Do Cherbourga wysłano 
polecenie, aby przygotowano kanonierkę do Ton­
kinu.

Pary® 29 listopada. Komisya tonkińska przy­
jęła 9 głosami przeciw 2 przedłożenie, żądające 
uchwalenia 9 milionów kredytu.

Pary® 29 listopada. W  Izbie wykazuje Ti- 
rard, że sytuacya finansowa polepszyła się od ze­
szłego roku, że więc zapatrywania pessymistyczne 
są nieusprawiedliwione, i występuje przeciw re* 
dukcyi amortyzaeyi, zaproponowanej przez ko- 
misyę.

Roubafx 29 listopada. Wczoraj po południu 
zniszczył tu pożar wielką fabrykę sukna i zagra­
żał całej dzielnicy miejskiej. Szkoda wynosi kilka 
milionów.

Kursa. — W i e d e ń  29 listopada. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79 •— . — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93-40. — Renta srebr. 79‘35. 
Renta złota 98 40. — 6°/0 Renta złota węgierska 
12015. — 4%  Renta złota węgierska 87 07. — 
Losy z r. 1860 133 40. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 837. — Akcye kredyto. 28U20. —  Londyn 
120 '55 .— Napoleony 9-58—. —Lombardy 139 40. 
Losy roku 1864 170'—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 283 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
145-—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-25. —• 
Losy prem. węgiersk. 114-20. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144-25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 184-25. — 6®/0 Listy zas t hipot. 102-— . — 
5% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164-—.— 
lark i 59-15. — Ruble 117*—. — Dukaty 5-70—.

Berlin 29 listopada. Banknoty austryackie 
168-90 — Krótki Wiedeń 168-65. — Krótka W ar­
szawa 197-40. — Banknoty rosyj. 197-95. — 5%  

listy zast. Polskie 53 45. — 4%  Listy Likwida. 
5olskie —•— .—■ Akcye Kolei Karola Ludwika 
20-50. — Akcye austr. kredytowe 474-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukow*ki.

iCurs pieniędzy i papierów publ.
H r a ftó w  29 listopada

Kable papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą o z k o w y ...........................  , .
Marki niemieckie za 100 m arek..............................
Dunat ważny  .............................................
20-frank ów ka.............................. .... ........................
Imperyał w a ż n y ......................... ....
Srebro austryaokie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 zł r. . . . . . .

Listy zastawne i  obligi 
Stf pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4jf listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

’ » » „ H em.
oj* listy l ist. Tow. kredyt, ziemsk. . 

listy „ bankn hipot. . . 
listy dniżne galic. zakł. włość. . ,

5yi listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.,
V  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. lOyi v  

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat / 3 Ł
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
7S listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•Jjś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
ńkoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

n „ Lwowsko-Czerniowieckiej 
„ banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Cosy miasta K r a k o w a .........................
hosy miasta Stanisławowa , , , .

■* a

S-T

200
200
200

płacą

116 b0 
1 54 

18 75 
5 68 
9 57 
9 80 

100 -  

99 50

101 —  

98 75 
89 2)
86 -  

98 15 
101 25 
109 — 
91 —

100 50
97 50

98 —

101 25 

100 —

102 50
99 50.-* 
87 — g

282 — 
166 — 
286 —

19 — 
23 -

"żądają1

117 50 
1 64 

59 50 
5 78 
9 67 
9 90 

100 —

102 —

99 75 
90 50
87 -  
99 25

102 50 
102 —  

93 50
101 50 
98 50

100 —

102 50

101 50

104 — 
100 50.-*
88 50 a

284 - 
168 - 
289 -

20 25 
24 50

7%

W i s i s ń  28 listopada.
ObUgi długu państwa.

4’/s% Kenta papierow a....................
iV.V, „ srebrna . . . . .
47„ „ z ł o t a ......................... . .
4V«'/i Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ „ 1860 „ 500 „
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
ObUgi indemnizacyjne.

Czeskie . , . . . . 107, podat
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-anstryaekie . 
Wyższo-austryaokie .
Szląskie . . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yi Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6^ Renta węgierska złota . . . .  
47,^ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku 
Boden-Credit węgierskie . ,

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz,

„ „ węgierskie .
Depositen-Bank....................
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bęzjś
AM d-Fiume. . . .  200 ,  Ijś

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 ,  
200 „ 
200 „ 
500 „

płatu żądaj-:

78 95 79 10
79 30 79 46
97 9( 98 10

119 50 120 -
133 2f 133 7*
140 - l  i i  -
170 - 17t) V
170 - 170 75
37 - 39

106 50
98 - 98 50
99 £0 99 8 1

104 - 105 —
105 - 106 —
104 50 ___  ___

110 - ------ —

104 - 105 —
99 4 99 80

100 £0 101 -
99 - 100 -

139 50 140
120 10 120 25
96 8'1 97 10

107 5 108 —

206 50 207 50
-279 80 280 -
277 75 278 26
202 — 203 —
846 - 850 —

836 — 838 —
107 20 107 50
146 - 146 5>
104 10 104 5(

70 - 72 -
166 50 167 -

Donau -Dampfach, - Ges. 525 złr. 5
Elżbiety............................. 210
Linz-Bndweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. 200
R udolfa ............................. 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhiw. . 200 „ „

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 łat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ ,  „ papier 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 ,7 , „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, „ „ nowe 37 lat
6 y, „ Bank Hipot. Iwo w.................
67, „ „ Włość. „ . . . .
5y, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5 % y, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57%, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 7 ,
Elżbiety  ...................... 100 „ 47,7,

Em. 1§62 . . 300 . . .

płaoą żądają płaoą tądają płaeą żądąją
550 - 552 - Elżbiety Linz-Budweła . 200 złr. t y ------- _— CEary . . . . . . .

47, Donau-Dampfsch. .
49 37 — “ STYT

£23 25 2Ł3 50 „ Em. 1870. . . 200 © • _  — ------- * s 105 109 50 110 -
198 25 198 75 „ „ 1 8 7 2 . . .  200 

„ Salzb.-Tyr. 1870 200
n • _  — ------ Insbrnoku......................... •- 0 80 21 - 21 60

188 25 188 75 n 9 ------- — — Keglewioha . . : . 9 107, 17 00 18 50
2494 2500 Eperies. Earn. węg. część 800 n 9 ------- — — Krakowskie . . . * 9 10 19 — 20 —

199 75 200 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47,* 104 £0 105 25 Ofner (miasta Budy). . • 9 40 38 - 40 —
282 75 283 25 „ „ wal. austr. . . , 9 100 50 101 5C P a l t y .............................. 42 35 50 36 50
143 75 144 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871)72 5* 107 — 107 50 R u d o lfa ......................... 107, 19 - 19 50
167 50 168 — „ poż. 14 milion. 1882 . IC5 — 105 50 S a lm a .............................. 42 52 50 53 50
183 75 184 25 „ poż. 1872 r. . . 100 zb 104 — 104 30 Salzburgskie.................... 20 22 80 23 20
195 75 196 - Prano. Józefa Em. 1867 . 200 © 9 103 50 103 75 St. Genois . . . . . • n 42 48 75 49 25
172 75 173 25 „ „ Em. 1873 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
© 9 103 50 103 75 Stanisławowskie . . . 9 20 23 50 24 —

162 25 162 75 9 9 98 70 98 9t 47,7, Tryesteńskie . . * 9 105 126 _ 127 —
310 — 310 50 „ H „ 1871 300 9 9 — _ ------ 4•[, 9 60 6^*50 65
139 — 139 25 „ EH „ 1872 300 9 9 _ — _  _ Waldsteina . . . .  , 21 27 25 27 75
249 - 249 50 Koszycko-Oderb. . . .  200 9 9 98 - 98 25 WindischgrStza. . . .

Waluty.
21 37 75 38 £0

158 50 159 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,* 95 75 96 25
144 50 145 - „ H „ 1867 300 n 4* 99 70 1J0 10
162 75 163 - HI „ 1868 300 9 9 95 90 96 30 Dukaty w a ż n e  . . . . 8 71 5 73

„ IV „ 1872 300 9 9 94 60 94 90 20 f r a n k ó w k i  . .  .  . 9 59 9 60
Nordwestb. austr. . . . 200 9 9 102 30 102 60 I m p e r y a ł y  r o s y j s k i e  . . 9 87 9 89

------- ------- „ „ Lit. B. • 200 9 9 102 60 103 — Funty a z t e r l .  a n g i e l s k i e 12 1 3 12 08
119 50 120 - „ „ Em.1874 200 9 9 —. — _  — L i r y  t u r e c k i e  z ł o t e  . . • • • « • 10 92 10 94
104 50 ------------ R u d o l f a  . . . . .  300 9 9 100 10 100 30 M a r k i  n i e m i e c k i e  z a  100 m a r e k , , 59 20 59 80
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 9 9 100 10 100 30 R u b e l  p a p i e r o w y  z a  100 117 — 117 50
103 - 104 - Em. 1872 . . .  300 9 9 100 — 100 25
102 — 102 50 „  S a l z k a m .  g u t .  z ł .  300 120 75 121 50
------------ ------------ S i e d m i o g r o d z k i e j  I . . 200 n 9 91 80 92 10 j u w o w  '/o u s i o p a u a .

89 50 90 50 S t a a t s e i s e n b a h n  . . . 500 fr. 3* 180 50 181 — A k c y e  B a n k u  h i p .  g a l .  200 z ł r . . , , 287 50 292 -
98 7* 99 - Siiddahn (Lombardy) . 500 f r . 3* 137 15 137 50 57. L i s t y  z a s t .  T o w .  k r e d .  z i e m • • 98 30 99 30
98 75 99 - „ „ . 200 z b .  t y 121 - 121 25 47, „ „ n w • • 89 50 90 60

101 50 102 - T h e i s s b . - G e s e l l ........................... 9 9 102 - 102 50 5 /, „ „ „ „ 3 7 - l e t n i e  . 98 30 99 30
1C1 - 101 50 W ę g .  g a l .  Ł u p k ó w .  . . 200 9 9 94 75 95 - 67 : „ B a n k u  h i p . g a l . . , 101 45 102 45
100 86 101 — „ „ II Em. 200 9 9 93 50 94 - 67, -  „ „ w ł o ś ć ,  galic. . 100 — 101 50
100 - 100 50 „ Nordost . . . .  300 » 9 91 20 91 50 57. O b l i g i  i n d e m n .  g a l .  5 °L  p o d a t .  , 98 75 99 75

----------- ----------- „  „  z ł o t e m  . . 200 9 9 116 25 116 75 67. „ p o ż y c z k i  k r a j o w e j  . ,  , 101 50 102 50
101 - 102 40 „  W e s t b a h n  . . . .  200 9 9 96 25 96 75

„ Em. 1874 200 9 9 96 - 97 - W a r s z a w a  27 l i s t o n a d a . m b .  | k o p . f u b . | k o p .

96 75 97 25 Losy. 57, Listy zastawne nowe 1869 r .  . . 100 16
97 75 98 - t y  D o n a u  R e g u ł ...................................złr. 100 115 75 116 25 k u o o n  . __  ___ ---- ----

97 - 97 50 P r e m i o w e  W i e d e ń s k i e  .  . 9 100 124 25 124 75 47, L i s t y  l i k w i d a o y j n e  . — _ 88 1 /
107 — 107 50 „  W ę g i e r s k i e  . .

s .

100 114 - 114 40 kupon . 1___ — 191
— — — — t y  „ Tureckie . . . 

K r e d y to w e ......................... 2
400 20 40 20 60

------ ------- Jr. 100 172 50 173 - i



Obrazki Świętych
jak zawsze n a j t a n ie )  i w  n a j w ię -n a j t a n ie j  i w  saajwic^ 

k * z y n i  w y b o r z e  
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEG
w KRAKOWIE.

Próbki na żądanie. (2738-5-20)

f l l lO  D a m o  desire enseigner le franu n e  u d  m e ęais d de jeuiies de
moiselles. S’adresser r u e  Szczepan  
s k a  Air. 9 . (2864-1-3)

E K O N O M
żonaty, w sile wieku, który zarządzał gos­
podarstwem od lat kilkunastu, praktyczny 
w wszelkich gałęziach gospodarstwa, z bar 
dzo dobremi świadectwami i poleceniami 
poszukuje posady od Nowego roku lub oć 
św. Jana. Adres: Al. A. poste restante 
< 9asło . (2807)

Sukna i kołdry
^ ł a w u e k i e .

Zarząd Fabryki sukna i kortów 
J. O. księcia Romana Sanguszki 
w Sławucie, podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, źe dla uła­
twienia i ożywienia sprzedaży swych 
wyrobów, znajdujących się na skła 
dzie u Wgo H e n r y k a  S c h w a r ­
z a  w K r a k o w i e ,  zniżył znacz 
nie ceny tychże, a pp. Krawcom 
udzielać będzie odpowiedni rabat.

Na żądanie rozsyła Skład 
Krakowski próbki franko!

(2865 1-3)

Byczki rasy Pinzgau
urodzone w Tyrolu, w wieku od 6 
do 14 miesięcy, są do sprzedania 
w stajni zarodowej w I> o b ra ilO -  
w i c a c h ,  poczta W i e l i c z k a .

(2808-1-5)

Cyrk Herzoga
w nowo odrestaurowanym i  z całym  
komfortem urządzonym cyrlcu w  ogro­

dzie hotelu Kleina.
Dziś w piątek dnia 30go listopada 

o godzinie 7V2 wieczorem
nadzwyczajne przedstawienie.

Główniejszemi sztukami są: . łk a d e m i c z n y  
w o l t y !  czyli w i e l k i e  s k a k a n i e  n a  w y -  
« e ig i p r z e x  1  t lo  8 k o n i .  Po raz pierwszy: 
M e n to r  ujeżdżony przez pana Boberta Benza. 
M zk o fa  j e ż d ż e n i a  i  s k a k a n i a ,  przedstawi 
p. dyrektorowa Herzogowa. Występ ponowny p. 
C h a r le s  O r a n ia ,  g im n a s t y k a .  A r le k in  
przedstawiony przez p Boberta Benza. B r a c ia  
A lm a s io  jako w ir t u o z i  n a  d z w o n k a c h  
i m a n d o l i n i e .  D e n t y s t a .  Występ klownów 
P o o l a i D u a n y . Występ M iss  A d y , M iss  
I’ e r k s ,  M r. T o m  m a s o .  M r . l l i i n i m e r -  
s t o n .  M r. F r a n c o s ! ,  M r. V in c e n z o .  — 
Bliższe szczegóły w plakatach. — Jutro w sobotę 
w i e l k i e  g a l o w e  p r z e d s t a w i e n ie .  (2866)

ł a c i n a  c l io r o b a  
n ie u le c z a ln a .1 ?

Bliższej wiadomości udziela K a r o l  v . 
B a c z ,  a p t e k a r z  w T o p a n f a lv a ,  
w S i e d m i o g r o d z i e .  (2824)

n A R l H O I l E
od 56 złr. wzwyż poleca zakład budowy 
karmonij R a t z k e  w L e s z n ie  (Lissa) 
w Szląsku. (2823)

KWICZOŁY
k u p u j e  w  w i ę k s z y c h  p a r -  
t y a c l l  i uprasza o oferty h a n ­
d e l  d z ic z y z n y  p. f. I z y d o r  
S c h o p p e r  w Ł i n c u  nad D .

(2825-1-3)

57 morgów lasu
sosnowego m a j a  d o  s p r z e d a ­
n i a  d o b r a  R a d ł o  w s k i e  
p o d  T a r n o w e m . — Sprzedaż 
nastąpi na mocy złożonych deklara- 
cyj. Termin do składania deklaracyj 
d . 1 5  g r u d n i a  r . b . (2859-2-3)

.̂ 5B5E5H5252KS5Z5ZZ5Z5Si525Z5Z5Z5Z5̂ .
™ Z d o ln i a je n c i!^

którzy chcą" się zająć k o m i s o w ą  
s p r z e d a ż ą  l o s ó w  C z e r w o ­
n e g o  k r z y ż a ,  będą przyjęci. —
Oferty pod „ I I a n k h a u s “ przyj-
muje ekspedycya ogłoszeń R u d o ]  
f a  l o s s e g o  w W i e d n i u .

(2684-5-5)
asHSHsasEsasEsasasasHsasisffassEss

H andlarze
d z i c z y z n y ,

którzy  ̂mogą objąć regularne dosta­
wy świeżej dziczyzny i dzikiego ptac­
twa, zechcą dokładnie podać warun­
ki sprowadzenia i adres A n t o ­
n i e m u  S a i l e r  o w i  w j f l e -  
r a n i c  (w południowym Tyrolu)

(2687-5-6) '

W

OZAŚ z Piątku 30 Listopada 1888.

IUTKI ROSYJSKIEI f f
H  do papierosów w najlepszym ga 

tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1-40, poleca Magazyn J .  Za- 

E > la tu lsk ieg o  w Krakowie, Rynek gł. 
(2706 6-12)
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P r o p i n a c j a
Dębnikach i na Rybakach pod; 

Krakowem, wraz z dwoma domami! 
mieszkalnemi, budynkami gospodar- 
skiemi, dwoma ogrodami mieszczą- 
cemi dwa morgi gruntu, naprzeciw| 
Zamku, tuż przy przewozie położo- 
uemi — d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  od Igo stycznia 1884 r., na 
irzeciąg roku jednego a względnie 
na czas dłuższy, za pośrednictwem 
ofert pisemnych lub zgłoszeń osobi­
stych do Wgo Turowskiego ,  Bank 
Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Rynku, w Krakowie. (2776 2-3)

Na miesięczne sp ła ty  częściowe
dostarczamy b i e l i z n ę  m ę s ­
k ą  i  d a m s k ą  tudzież wszel­
kiego rodzaju t o w a r y  b i a ł e  
za poręczeniem dobrej obsługi. 
Cenniki opłatnie i darmo. Za 

| mówienia i zapytania pod adr.: 
M iih r is c b - S c h le s i s c l ie  

W asch e -W aaren -F ab r ik ,  
Wien I., Kolowratring  Nr. 9. 

(2773-5-12)

■>/ >x LECZENIE
Suchot,

Przez
Katarów,

" Zapalenia oskrzeli,

X ^ X X S ta b o s c i  piersi,! 
użycie Skrofułów, |' 1 G>. 0>, V \  I•y a  'p \■%Vv\ZIAREK etc.

z Kreozotu w  %fo'U,
SABOURDY

Apteka MESTIVIER
3, ulica de Choiseul, 3

w  P a r y ż u

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (2614-8 )
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Towary futrzane, g

U l a  f a w ł a z d k ę !
NAJNOWSZE KSIĄŻKI I NUTY

O S O B A  M Ł O B A
władająca dobrze językiem francuskim, mo-1 
że udzielać lekcyj tegoż języka u siebie 
w domu, lub też u osoby pobierającej, od 
1 grudnia. Bliższa wiadomość w  Simie- j 
g a r n i  P o b u d k ie w lc z a ,  ul. Szewska 
w Krakowie. (2800-2-2)

S T O S O W N E  N A P O D A R K I
WYDANE NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT

F E R D Y N A N D A  H O E i l C H A
W WARSZAWIE.

Do nabycia w następujących księgarniach k r a k o w s k i c h :
D .  G , F r l e i l l e i n n .  G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i ,  S . A . K r z y ż a n o w s k i e g o  i B r a  

M i ł k o w s k i e g o  (Księgarnia Katolicka);
na prowincyi zaś w księgarniach:

P i s z a  w B o c h n i ,  I V e s t a  (Rosenheima) w B r o d a c h ,  J a k ó b o w s k i e g o  w l o n y m  
S ą c z n ,  B r .  J e l e n i ó w  w P r z e m y ś l u ,  A r v a y a  i P e l a r a  w R z e s z o w i e ,  G łil- 
l e c z k a  (Csillike) w T a r n o p o l u ,  D e l o n g a  w T a r n o w i e ,  B r ą g l e w i c z a  w J a ś l e

i innych znaczniejszych.

Książki dla małych dzieci z rycinami kolorow.
Rok dziecięcy 24 P^ślicznych obrazków. Wiersz G a w a le w ic za ,

Fidei Wiemy piesek. Książeezka obrazkowa wierszem, k o p . OO.

Kotki i dzieci. Książeczka obrazkowa wierszem, kop . OO.

N n o n n  Abecadlnik z Historyi naturalnej, wydanie na papierze
h i  n a  n u c y u .  r *. t  rl 0  wydanie na tektmze rttm f  So .

Książka obrazkowa z tekstem, wy­
danie na papierze r s . 1 , wydanie

w - .IJUHlllW

Nasze zwierzęta domowe. ?sî ka obraẑ owa z ^tem, wy
na tekturze r s .  I '2 0 .

Powiastki babuni. Wierszem, z rycinami na tle złotem, k o p . OO.

Nowe książki dla młodzieży.
Wieki średnie w obrazach.

nej r s . 2 '4 0 ,  bez oprawy rs . I ’SO.
f l A H j_, 7 x- - . - —

2 '4 0 ,  bez oprawy rs . f'SO . 
rson a , w ozdobi 

_  r s . 2 ,  bez oprawy rs . l'& 0 .
P o l o w a n i e  n a  w i e l n r v h v  M e y n e -R e y d ą ,  tłom. A n c z y c a ,  bezi U l l m a n i e  n a  R l C I U i y u y .  opr. r s . I  S S , w ozdol). opr. r s .  i  SO.

Powieści dla Helenki. S^Sr^TSt w oprawie r s ,  1 %5 0 ,

m .r. ^  K JSuU  UpirtWJ' I  * . I  O l/ .

Historya starożytna w obrazach. T‘s'“-W°,"‘‘"'i'!
Marya Malczewskiego. Illustracye G erso n a , w ozdobnej oprawie

T*II71 n  S r n m a r lv i  S w id e r s k ie g o ,  dla dzieci i młodzieży, w oprawie 
_ y j - rs . 1 6 0 ,  bez oprawy rs . 1 2 0 .
I i r n i l f  P n i ^ l f i  Upominek poetyczny. Wybór poezyi, w ozdobnej opra-

,,MV 1 U,0IVI- wie r s . 4 , bez oprawy rs . 3 .

Robinson Meksykański. ozdobnej oprawie

n 7 i n u / p 7 0 n 0  I n c u  Powieść przez D zie d u sz iic k ą  (dla panienek), 
l U b y .  w ozdobnej oprawie r *. 2 ,  bez oprawy rs . 1 6 0 .

Dla dorosłych wydanie 2gie ozdobne.
Zasady Fizyonomiki i Frenologii. 2 S L V ;

sów twarzy i kształtu głowy, przez I sa b e a u ,  według L a v a le r ’a , Ca- 
r u s a  i G a lla , tłomaczył W. Noskowski, z 17 drzeworytami, w ozdobnej 
oprawie w angielskie płótno r s . 2 .

H f u  t  y .
Ozdobne albumy podarkowe.

R l l i f i o ł  I f a r n o u f o ł n u f l f  Podarek muzyczny, 12 nowych tańców na rok DUIVlGl K a i  I l d W d l U W y .  1884> t .60% Do nabycia także pojedyn-
cze numera.

Album Lewandmnkiego.
120 .

tepian, wydanie nowe, ozdobione pię­
kną ryciną kolorowaną r s

Niezapominajki karnawałowe.
P n |o |#  jn  Wybór fantazyi na najpiękniejsze melodye i śpiewy pol- 
I UIOKIG. 8kie. Dla dorosłych 2gi podarunek muzyczny, r s . 1 '2 0 .Kwiaty

Album, 12 tańców na r. 1883, 
r s . 1 kop . 6 0 .

Mały W irt l lO Z  P o l s k i  ^ ub*one Dntazye na opery polskie. Serya I.
dla małych dzieci, 24 numerów, kop."2 0 . 

Serya II. dla dorastających, 12 numerów po k o p . 4 0 ,  lub też każda 
serya w 4ch zeszytach po rs . 1. (Biorący wszystkie 4 zeszyty jednej 
seryi, płacą tylko r s . 3 .) ' '  (2769-1-2)
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Modne zarękawki 
Okrągłe kołnierze .
Kołnierze łopatkowe 
Czapki fu trzane (nowość)
Futra dam skie . . od 

„ męzkie 
B podróżne . . „
„ gospodarskie. „

Kołnierze fu trzane męzkie 
Okrywki fu trzane na nogi, buty fu trzane, 
czapki fu trzane i wszelkie modne towary H 

ffi futrzane. 3
Zamówienia, odnowienia i reperacye jak- |jj 

najtaniej. Cenniki darmo i opłatnie. Zakład W 
pożyczania futer podróżnych. (2812-2-5) uf

W. ODWARZKA, kuśnierz
w W iedniu VI. M ariahilferstrasse 49

od złr. 1-50 do 30 M e d a l  za PODARKI , 0 - 0
N A  G W I A Z D K I ) !  p O S tę p  1 0 / o .
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ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślimjcfi C M IR
Przepisywane przez lekarzy francuskich i 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

krew lu. i

J A J A  K L E I J A
PIERW SZA C. K. W YŁ. UPRZ.

I

S 5W *

fabryka harmonijek i harmonij
w .,l l  ie<5jliu' v n  * Marialiilfepstr. 80, 

filia w  Budapeszcie, Tabahgasse lO,
poleca bardzo piękne iEstrumenta z najlepszymi szkołami 
samouczema, z dodatkiem więcej niż 1200 najulubieńszych 
kawałków muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędowe bar 
momjKi, nastennifi r.bmmafv ror/nifl alrAinnn I ____następnie chromatycznie strojone i* fortepianowe 
harmonijki, melofony, flety harmonijkowe, harm onie, melo-

flV O T lV  H O    i____•_____
a  a  i  “ tt^uuijK uw o, uarujume, me
ayony ao kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp. 

Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr. 
• .V  A c .  •” Podwójne 3 „ 95 „
i potrójne do 12 rejestr, wzwyż. A r ls to n  z B n u t . 3 A i t r .

Reparacye w tym fachu będą jaknajszybciej i najlepit i wy­
konane. Illustrow ane cenniki na żądanie darm o. (2858 1-3)

sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigiiłki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ-(le?  ~ l  - r - ------------- • _

i .  ,  .  Sr '  w u w  ,v  a u u j i  U a  h w f l

znajdował się napis C a n v a l n .
W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

)enis 147. (1687 59 ,(1687 59 ) 
w aptekach p. W.

Denis
Dostać można w Krakowie 

Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie 
1°. — we Lwowie w apteOo p. Z. Ruckera i u p. 
Łaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewioza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Franciszka Christopha

połyskowy lakier na podłogi
nawet przy z a m k n ię ty c h  o k n a ch  b e zw o n n y , w y s y c h a  n a ty c h m ia s t
z pięknym na mokrość trwałym połyskiem. Najgustowniejszy i najtrwalszy od
TO S’/Albion* A innnn-o nnomoyAnrnurn F^lAwr #1̂ . L -____ m .  -wszelkiego innego posmarowania. “Kolory z ó l to b r u n a tn y ,  “m a h o n io w y  
(trwa jak farba olejna) i c z y s ty  lakier połyskowy bez dodatku koloru.

Skład w l ir n l iO ł ł i e  u S ta n is ła w a  F e in t u c i ia .
F r a n c i s z e k  C h r i s t o p l i ,

(2845-3 3)

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podłogi 
w  B e r l i n i e  i  P r a d z e .

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

W dobrach S ie n la w s k lc h  jest

folwark Adamówka
obszaru ogólnego 374 morgów, 
z dobremi budynkami mieszkal­
nemi i gospodarskiemi, pod ko- 

rzystnemi warunkami
do wydzierżawienia. *

Bliższa wiadomość w Zarżą- 
dzie dóbr w Sieniawie, poczta 
w miejscu. (284 8-2-3) |

Dr. JOZEF KOPFF
o tw o r z y ł  b iu r o  a d w o k a c fe ie
w Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 1, w domu Wgo Woj czy a 
skiego (róg Rynku). (2736-5-5)

O C H M IST R ZY N IE, ' 
BONY,

» 1 J  H  E R M I T K 1 ,  
N i e m k i ,  F r a n c u s k i ,  S z w a j c a r .
ki, Angielki — poleca (2796-3-9)

Mrs. Emily Reisner,
I. wiedeński zakład guwernantek (załóż. 1869 rj

w W i e d n i u ,  Stock-im-Eisenplatz 3.

D l i i i e l d o r M a  f a b r y k a
musztardy stołowej i octu owocowego

w Krakowie (Zwierzyniec)
produkuje prawdziwe i najdoskonalsze wyżej wymienione artykuły 

fabrykacyi Dlisseldorfskiej po umiarkowanych cenach.
Wyroby tej fabryki otrzymały na wszystkich wystawach przemysło- 

wycb, na które były wysyłana, p o c h le b n e  o d z n a c z e n ia , i mo­
gły być dotąd tylko po wysokich cenach z zagranicy sprowadzane.

Dokładna i sumienna analiza ze strony ludzi fachowych, a przedewszystkiem pp. lekarzy 
tych czystych, i zdrowych artykułów, jest dla fabryki bardzo pożąda ą, gdyż ona może jedynie 
przekonać o niezawodnej i bezsprzecznej ich dubroci. ‘ (2801-2-8;

D o  n a b y c i a  ty lk o  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  
h a n d la c h  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  i  d e l ik a t e s ó w .

CtS. król. uprzyw.

C ł l Ł l C .  A l i C U I I

B U K  HIPOTECZNY
®  wydaje W6 Lwowie i przez filie

j | ł  w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4°|0 Asygnaty 
kasowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
ŁwÓW, dnia 27 września 1883 r. (2285-18-)

B y r e b c y a .
(P rzedruk nie będzie płacony).

O G Ł O SZ E N IE  Ł iC Y T A U Y l
d n ia  lOg^o g r u d n ia  1 8 8 3  r o k u  i  d n i n a s tę p n y c h .

Dyrekeya
u d  r o n r a m  u  u s i m  r d c io h e

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w  z ło c ie ,  s r e b r z e  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h ,

zastawione w czasie od dn;a Igo s ie r p n ia  1 8 8 8  r. do dnia 3Igo 
la ź d z ie r i l ik a  1 8 8 3  włącznie, jak również ubranie, bielizna i to­

wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 1 m a r c a  1 8 8 3  r. do 
d. 3 0  k w ie t n ia  1 8 8 3  r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter­
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, 
w dniu lOym g iu d n ia  1 8 8 3  r o k u  i dni następnych o godzinie 
9V2 przed południem p rzy  ul. S z p ita ln e j  p o d  L. 1 5 ,  w dro­
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (2754-2-3)
W z y w a  s ię  z a te m  s tr o n y  in te r e s o w a n e , a b y  w e  

w ła s n y m  in t e r e s ie  p r z e d  te r m in e m  l ic y t a c y i  tj. do 
d n ia  6go g r u d n ia  1 8 8 3  r o k u  w łą c z n ie ,  p o sp ie sz y ły  
z  w y k u p n e m  lu b  o d n o w ie n ie m  s w o ic h  z a s ta w ó w .

Wiedeń, I., Riemergasse 14. B IS E ^ IU S . Wiedeń, I., Riemergasse 14. jĵ

Ozdoby na drzewko.
Szanowne osoby, kupujące 

u mnie, mam zaszczyt zawia­
domić , że wystawa tudzież 
częściowa sprzedaż moich, od­
znaczonych wielu medalami, 
ozdób na drzewko rozpoczęła 
się 25 b. m. Cieszyć się będę, 
jeżeli liczne tegoroczne nowo­
ści spodobają się. Cenniki bez­
płatnie. Sortymenty z rozmai- 
temi wspaniałemi ozdobami na 
drzewko i wspaniałemi lśnią- ®  fi 
cemi lichtarzykami: (2826 1-3)
70 ct., złr. 1-50, 2 50, 3, 
złr. 5, 8, 10, 12, 15 złr.

m

Z powodu licznych zdarzo­
nych pomyłek, zwracam u- 
wagę, że nieposiadam żadnej 
filii, a sprzedaż odbjwa się 
tylko w moim składzie:
I., R iem ergasse  Nr. 14.

Ż wysokim szacunkiem 
B is e n i u s .

Osoby z prowincyi, dbające 
o staranne wykonanie swych 
zamówień, zechcą mi je udzie­
lić do 15 grudnia. Za wyko­
nanie później nadeszłych za­
mówień niemogę ręczyć z po­
wodu zbyt wielkiego nawału

Do dzisiejszego Nru dołą cza się prospekt na T a n ie  ZbiO* 
r o w e  w y d a n ie  p o w ie ś c i  E liz y  O r zeszk o w e j

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łąkociński.


